
.Reda.keja: . . . . , Admini· 
atracja; tel. 182. 48, ul. ltwirki (daw­

niej Karola) Nr. 2. 
ego zastepca przyjmuje 

ra r~d:tm' "" .'°'"'"'i. • 
2 zl 10 gr. dnoszen d I .' 
Od dnia 1 stycznia 933 r. pren -
r&ta zamiejscowa z przesyłką pocztową 
W)'llOsl zł. 2,50 mies1emmle lub 7 zł. 

kwart, (przy zapłacie zgóry). 
Prenumera;- zagraniczna ł zł. 60 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uwata.ne są za bezpłatne. 
R~koplsów zaróJVllO użytych jak 1 od­

rzuconych, ndakcja nie zwraca. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 
za w. m-m 1 łam. str: 5 tam: w tek~cie 

l50 gr„ nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 
strona LO łamów. drobne ll! gr: za wy­
raz, dla poszukuJących pracy 10 gr„ 
najmniejsze ogłoszenie t.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
" 50 proc: dro~ej, ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. droże:~ 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszefl niedzielnych są o 26 proc 

dro~sze. 

Za 1 w. mm. w 1 lamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów). w wydaniu prow1n· 
cionalnym zł. 1.-. Za termin druku 

1 treść ogłoszefl administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602,880 

lot Ilf Ir. 29l A t6df DDnłedzlalek 24 Dafdziernilra 1938 r; 
Opłata pocztowa uiszczona got6wk•· 

SZYBKA ODPOWIEDŹ BUDAPESZTU 

DECYDUJ CE DNI KONFLIKTU 
Praia dziś oetosi konirpropozgcje Wt;iierskie. 

BERLIN, 24. 1 O. - Dzienniki niemieckie !Uwzględnione będą przez konstytucję tal{- dą tolerowa1t1e przez przyszły ustrój Czecho 
zajmują- się projektem . nowej konstytucji że i prawa pozostałych w Czechosło!wacji słowa~ji. Odbije się to - zdanriiem ,,Esse­
czeskiej „Essener Nahcmal Ztg" zwraca Niemców, dla których utworzony będzie ner National Ztg" - również korzy-5tnie 
uwagę na falkt, że przy opracowywaniu o- specjalny podsekretariat stanu, jaiki już ist- na kursie politylki . zagrankmej Czed10sło­
becnej nowej konstytucji ni·e liczono się już nieje dla Słowaczyzny. Na kierownika pod wacji, 'która przestanie być w Europie środ 
zupełnie z węgierskimi obszarami Słowa- sekretariatu ~tanu do s.praiw niemiec:kkh kowej 'ba$ti10I1e'lli ;wQIJnomularstwa. Pdsmo 
czyzny, których powrót do Węgier uwa- przewidziany je~t poseł Undt. Z dużym za- stwierdza :wreszcie1 ze ludzie~ kierujący 
żany jest dowoleniern dzienni}{ 1I10tuje fakt, re orga- obecnie-' Czechosłowacją, starają się wypr~ 

za rzecz przesądzoną. n9cje masońskie i lk:omunistyd1Jtle nte bę- waldzić pańs~ z błędnej ścieżki Benesza 
lf13 'llOW_ą' drogę.-

General Haller w Łodzi POWRóT.PROF. TtOO. 

' 

ECHA PODWTU "'~li. DECKA W RU"Ullll 

Reprodukujemy nieznane 7.djęcj,e z wizyty min. Becka u króla Karola ,II w Gałaczu. 
.OOOk ministra Becka kroczy mio. spraw zagr. Rumunii Petrescu Comnen, za min. 
Beckiem ambasador Raczyński i ambasa p]or Rumunii w Warszawie Franasovici. 

BRATisLAWA:, 24. ·10. - N'ic.zd:'.aJ wie­
czorem powrócił do P'loSzczatt płbf. dr'. WOlj­
cieća J'u'ka. Jak IWiia'domo prof. truka w r. 
1927 został o'Slka.rżony o zd.radę stanu i 
skaza.ny przez Czechów na: ·~5 łat więzie­
ni•a .• Przed 2 Iaty został on xwotln!iotiy z ~ę 
zien~a i oddany pod nadzór p.olkyjny. Na 
pOWltainie prof. Tuki przybył iminłster S!p'ra-
wiedliwości rządu słowackiego Durczanski ' ' ' 
oraz tysięczne tłumy, ludności. ? ·DOLAR. CHllll,ICI l·DZIE " GORI\ 

Wczoraj bawił w Ło,cl;!i generał Józei Haller. W godzinach porannych odbyło się 
nboteństwo w katedrze, po czym delegacja Zw. Hatlerczykó-.v :aoiyła wieniec na 
Płycie Niemanego żołnierza i u stóp p<>mttika ks. Skorupki. Pochód Pf7.eZ miasto 
nie odbył się wskutek cofnięcia zezwolenia. przez władze, Następnie gen. Haller 

wziął udZiał w akademii · · -

Woda yrzuciła z toki 
• młodocianego przemytnika 

WIELUŃ, 24. 10. - Jak już podawa­
liśmy, w czasie przepFawiania ~ię łodzią 
przez rzekę Wartę w okoJicy wsi Łaszów 
pow. wieluńskiego. na sikutek nieumiejęt­
nego wiosłowania i wywrócenia się łodzi 
utonął 18-to 1-etni Antoni Kubat, mieszka­
niec wsi Bobrowa., gm. Rudniki. 

niężne na eter i inne towary, które po 
przemyc·eniu z Niemiec miał dostarczyć 
domokrążnym handlarr&om kilku wiosek. 

Jak widać z powyisZ>ego, zmarły tra1-
giczną śmiercią Kubat, mimo swego mło­
dego wieku był przestępcą, który działał 
jąc - kto wie od jak dawna na szkodę 
Skarbu Państwa - znalazł śmierć w cza 
sie uprawianeg'° przez siebie procederu. 

KONTRPROPOZVCJE WĘGIERSKIE. 

BUDAPESZT, 24. 10. - Kontrpropo­
zycje węgierskie, stanowiąice odjpo'Wi-edź 
na ostatnie propozycj~ czeskie .zostały prze 
shme jeszcze wczorajszej nocy do Pragi 
przez specjalnego kuriera. Zgoonie ze zwy­
czajami dyplomatycznymi szczegóły tej no­
ty zostaną ogłoszone do.pier.o dzisi.aij, po 
jej doręczeniu w Pra:dze. · 

NIEBEZPIECZENSTWO tNCYUENT6W 
GRANICZNYCH. 

BUDAPESZT, 2. 10. - Na granky sło 
wackiej skoncentrowano olbrzymią il'°ść 
wojsk węgierskich, 

Wśród żołnierzy, a w szczegóh:1-0ści 
wśród młodszych oficerów, wzrastają na­
stroje 1niederp\iwo~ci, które m<>gą dopro­
wadzić do niebezpiecznych incydentów. 

Koła polityczne wsf{azują, że opinia wę 
gierska, eo ugodzie monachijskiej, sp.odzie­
wała się natychmiastowego uregulowania 
sprawy węgierskiej i że <>hecnie, wobec 
stwierdzonej wspólnoty żądań Węgier i 
Polski oraz wobec powstania ruchu niepo­
dległościowego <na Rusi Zakarpackiej, na­
pięcie w społeczeństwie doszło do punktu 
kulminacyj,nego. Panuje tu przekona·nie, że 
dla żadnego rządu węgierskiego nie byłoby 
możliwem w obecnej chwili dalsze zwle­
kanie j· wyczekiwanie. 

Nadzieje na pokój 
Japończycy zbombardowali angielską kanonierkę. 

SZANGHAJ, 24. 10. - Okręty japoń­
s:kiej. marynarki na Yangtse zbliżyły się na 
odległość 40 mil morskich do Hankau. -
Kolumna wojsk, posuwający.ab się z pół­
nocy, przeszła granicę prowincji Honan i 
Hopeh i walczy na linii, biegnącej równo-
1leg-le do ,toru kolei Pekh; - Hankau o zdo­
bycie Wuczengkuan, będącym kluczem do 
przejścia Wuczeng, otwierającego drogę na 
Ha11kau. 

GEHENNA BIEDNEJ LUDNOśCI. 
. SZANGHAJ, 24. 10. - Wczorajsze 

bombardowanie Hankau spowodowało du­
że szikody. Na odgłos sygnału alarmowego 
ludność poczęła się chronić, spokojnie bez 
paniki. Policja bard.ił) sprawnie utrzymy­
wafa porządek. Stałej ludności Hankau pra 
wie że nie ma w mieście po kilkakrotnej e­
wakuacji. Ludność miasta stanowią dziś 
uciekinierzy z obszarów przyfrontowych. 
Ludzie ci obozują na ulicach, cierpiąc od 
chłodu i głodu. śmiertelność wśród uchodz 
ców jest bardzo duża. 

zwyżKA DOLARA CHINSKIEGO. 
LONDYN, 24. 10. - Z Szanghaj11 do-

.noszą dziś rano, że dolar oehiński nagle 
podniósł się dziś po otwal"ciu giełdy do 
8 3/16 pensa w związku z' pogłoskami, je­
sz.cze niepotwierdzonymi, że marsza'łek 
Czank-kai-szek ustąpił i że zawarcie po­
lroju z Japonią. jest oczekiwane w krótkim 
czasie. ~ - · 

TRAFIONA KANONIERKA BRYTYJ­
SKA. 

LoNDYN, 24. 10. - W czasie wczoraj 
szego ·nalotu japońskich samolotów bom­
bowych na Czangszu, została trafi.ona je­
dną z bomb kanonierka brytyjska „Sand 
Piper" •na rzece Siangkiang, będącej do­
pływem Yangtse. Kan.onierka brytyjska zo 
stała w znacznej części zniszczona. żad 
nych ofiar w ludziach nie było. Kanonierka 
„Sand Piper" jest kanonierką rzeczną o po 
jemności 185 ton, należąca do stacjonowa­
nej w Chinach floty brytyjskiej. Kanonier­
ka ta posiada jedno działo 3.7-calowe i 
9 małych armatek. Czangsza jest portem 
traktowym na rzece Siangkiang, mniej wię 
cej 200 mil na południe od Hankau. Prowadzone od kilku dni posmkiwa­

nia ceJ.em wydobyci.ai zwłok nieszczęśliwe 
go młodzieńca, przyczyniły się w końcu 
do odnalezi,enia topielca, którego zwłoki 
wyrzucone zostały przez wodę na kilka •• ' _ _ 
S•et metrów, odleg'ą od miejsca utonięcia B b . d . w I .. Pedt:zas l!dg Europa irwa w n1ezeodz1e Dolar 5.29 
_ wysepkę. om ar ow ante a enc11 • Ile- d · - d · · A ·-

Jak ustaliło dochodzenie denat, pod Poza ty in cisza •. , Wie le zaga n1·en11 01rze w a1a .w ZJI Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.29, funty szterlingi po 25.20, fran­
ki szwajcarskie 120.25, franiki francuskie 
14.08, liry włoskie 19.40. 

pretekstem sku~ywania owiec trudnił się SALAMANKA, 24. IO. _ Komunikat 
handlem towarow przemyconych a prze f' . 1 k t ł. · tw' d · a · · · t . o tCja ny wa ery g owne1 s t·er za, ze n 
waznie e erem. !żadnym z frontów nie zaszło nic nowego. 
.. \V kryty~znym dniu obleżdżał on. czę Samol?ty gen. Franco b~.mbardowały obiek 
sc1owo łodzią 1 rowerem swych odbtor..: ty wo1skowe w WalenCJt. 
ców przyjmując zamówienia1 zaliczki pie 

Windsor w ~ Pargżo. 

Książę i księżna Windsor, bawiący obecnie w Paryżu, przybywają na przedsiąwienie 
pwniery w jedny_m z kincHeatrów n~ Wielld~h lhłlw~b w ~rY,żq. · 

RZYM, 24.10. - Virginio O.ayda, oma 
wiają•c .na łamach „V.ooe Italia" zdobycie 
Kantonu prz.ez Japonię stwierdza, że Musso 
lini miał rację gdy radził Chi·nom podjęcie 
rokowań bezpośredni.eh z Japończykami. 
dysponującymi przygniatającymi siłami, 
wojskowymi i świetną organizacją. Zajęcie 
Kantonu stwana nowe zag.adnien,ie na. Da­
lekim Ws-chodzie. Obecność bowiem Japo­
nii w pobliżu Hongkongu grozi iinteresom 
brytyjskim, fr,!\ncuskim i amNyka·ńskim. Po 
nadto aktyw,ność polityczna Japonii w Chi 
nach Południowych może wywneć wpływ 
n.a sytuację w Indiach B11ytyj5'kkh i Indo­
chinach Francuskich. Podczas gdy Europa 
trwa w niezgodzie nowe wie·lk.ie zagadnie 
nia dojrzewają w Azji, naruszając odwieC'Z­
ne i.nt:eresy imperi,ów europejskich. Dla 
Włoch, iktó.re zaws'Ze w sposób j.awny po­
pierały Japonię, zajęcie Kanronu jes-t zjawi 

skiem pomyślnym oraz dowodem siły, ja­
ka cechuje oś Rzym - ·Berlin - Tokio. 

Król Leopold w Anglii. 

Król belgijski Leopold III (w cywilu) i jego siostra księżna Piemontu Maria Jose 
~rzybyli do Loooy11u z prywatną wizytą. 
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~~turlJ'ła '·b!Jl!JDJ D!I 1 l!Jt 1111·~l1· nn1· !J I Po krótkich lecz ciężkich ci~p~n!~ch zasnęła w Panu I ~~~:~i~=~:o! :~~~~~!~eg1 Jiu ~ al\11 u u u '' IJU u zo11·a z p.A1111110..i.:.L1· lfl'h Pedz1·m„z· ... wa nie pr2}'nio:;ły niespodzialiek. Członkowie rządu uzy. 

I 
U 1'W n OYft „ ~ ~ skali ponownie swe mandaty . 

.:~ft USilOWCIUe zabójSf WO OjC..a. Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczyn- (-) Rzęd węgierski odrzucił nowe propozycje 

BYDGOSZCZ, 24. 10. - O g. 4 wznowiony został nie pozostały bez wpł,·wu na kształtowanie się psy- M • • k' t ko nie do przyjęcia i zapowiedział, że zwróci się o 
ku nastąpi we wtorek, dnia 25 października ze szpitala im. Prezyc!enta I Pragi nadesłane onegdaj w nocy do Budapes:ttu, ja. 

k S 
, oscic 1ego, o czym zawiadamia1'ą znaj·o,mych roskani · · d ~rzer~vany proces ~r?y przed _:.idem Okręgowyn~ chiki d.z.iecka, a prz~de wsz~·stki_m matka starała ~i.ę mterwencJę o mocarslw europejskich. 

1,rzec1wko. ma.turzyscie, 20.lctmemu Wacławowi zohydzic tego człowieka, ktory Jednak pomagał dzie MĄż I DZIECI. (-) W Paryżu ulrzymują, że min. Bonnet opra. 
1.rombw~ o -hwmc wMjdwo swep oic~ U- ciomj•mó~Me~epw~pliwo~,ieo~ariooy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ oow~praje~~kruhaITTmko- ni~n~~~g~pn~ 
'':fa Gromka. Zainteresowanie procesem hyło wiel- miał zamiar zastrzelenia ojca, a nie może być mo- widujęcego zawarcie paktu nieagresji na lat 25. 
kie .i ławy przeznaczone dla publiczności były za· wy 0 jakiejś obronie koniecznej. Wysokość kary p i b k b • i (-) W Lipsku odbyła 6ię uroczystość 125-lecia 
pełmone. Przy,JuchiwaH się również matka i ojciec pozostawił prokurator Pasiczyński swobodnej OCC• o I r a ' o I ~ .Eśmlsiteerrcyi. księ.c.ia Józefa .Poniatowski.ego w nu.rtach 
•1~karżonego, którzy siedzieli oddzielnie. Na wstę. nie sądu. 
jlie rozprawy w p0o·~zet dowodów przyjęto szereg li· Po przeszło godzinnej naradzie przewodniczący (-) Związek Polakow na Z110.Jzm uchwalił po. 
,tów, m. i. czuły list Kreta do Szachogluchowiczo. trybunału ogłosił wyrok, &kazujący Wad:awa Grom· Z•Al.AZ& llllf •A „-ATA W.llrZIE••&• ł11czyć się z Obozem Zjednoczenia _Narodowego. 
;vej, świadczący o bliskich stosunkach, jakie łączyły ka na 7 lat więzienia i utratę praw obywatelskich lmf a 1191119 -T W -r ~ 
:eh w czasie, gdy Gromek znajdował się w Ameryce. i honorowych na przeciąg tego okresu. C zy Ka li k 

Po zamknięciu po;tępowania dowodowego, głos o,karżony przyjQł wyrok be;1; jakiegokolwiek BYDGOSZCZ, 24.10. - Od dłuższego miast pościg i zdołano przychwycić niej:t p.. p C 
1 

tabrał prokurator Pasiczyńsk.i, który w półgodzinnym w.:ruszenia i po pożegnaniu się z matką i roduń. c. zasu zdar.zały się w _powiecie szubińskim kiego .Władysława. Jesionowskiego, em. zrezvgnuJe Z prezvdeftłłru 
przemówieniu przedstawił podłoże, na którym wy- stwem odprowadzony został w kajdankach do wię- b d k d l t. ł • rosła zbrodnia. Wzajemna nienawiść matki i ojca zienia. I y gos Im zwyro nia Cze napady na sa- wacum1strza, za1n1eszka ego w Murowań- I w m Krakowa ? 

motnie idące kobiety. Policja mimo starań c11 pod Bydgoszczą. Wymieniony był o- ' 

Instalacja nowego kotła 
przgczgną strajku okupacgjnfeo 

nie mogla wykryć sprawcy. W ub. nie- statnio karany za defraudację na rok wię- KRAKóW, 24.10. - Jedna z agencji 
dzielę zanotowano 7 z rzędu napad na zi.:!nia i utratę praw. prasowych donosi, że prezydent m. Krako 
żonę kowala Stanisławę Lisowską z Piń-I Początkowo Jesionowski nie przyzna- wa dr Kaplicki ubiega się o mandat sena­
ska. Napadł na nią osobnik i usiłował ją wał 5,ę do winy, dopiero po przeprowadze torski. 
zniewolić. Gdy Lisowska zaczęła się bro- niu konfrontacji, z cynicznym uśmiechem Wiadomość powyższa uprawdopodob­
nić, związał ją. Pobiwszy nieszczęśliwą ko pr1yzr.ał się do napadu na Stanisław':' nia się, gdyż - jak nas informują propo­
bictę do krwi - zniewolił ją. Zbroczona Lisowską, Józefę Budziak i sześć innych nowane jest prez. Kaplickie~u stanow~­
krwią wróciła Lisowska do domu. N:i napadów. sk? prezesa Rady Nadzorcze1 Jaworzm­
szczęście zapamiętała numer roweru zwy- Niebezpiecznego opryszka natychmia3t \ck.ich Komunaln1ch Kopalń Węgla. Jak 
rodnialca, który wreszcie naprowadził p'.) aresztowano i osadzono w więzien iu w wia_domo osta~mi:n prezesem Rady Nadzor 
Jicję na ślad przestępcy. Wszczęto .natych Bydgoszczy. czeJ Jaworzn1~k1~h Kopalń. był ~marły 

ŁóDt, 24. 10. - W fabryce Berlińskiego 
przy ulicy 6-go Sierpnia 17 wybuchł strajk 
okupacyjny w związku z przeprowadzonym re 
montem i instalacją oowego kotła parowego. 

Firma zapowiedziała przerwę, jednak wla· 
ściciel nie mógł zobowiązać się, że po ponow 
nym uruchomieniu fabryki przyjmie do pracy 
wszystki<:h robotników 

Robotnicy podjęli ;trajk: okupacyjny powia 
damiając Z.P.Z.Z„ którego przedstawićiel od­
był z właścicielem firmy konferencję. Po dłuż 
szej rozmowie Berliński przyrzekł, że po 

• 
ZYCIE ZGIERZA 

przerwie przyjmie wszystkich obecnych robot­
ników„ 

W ten sposób strajk został zlikwidowany. 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE, 
W sobotę wieczorem odbył'O się na terenie 

fabryki Scheiblera i Grohmana wielkie zgro­
madzenie robotnicze przy udziale przeszło 
1000 osób. 

Na zgromadzeniu przemawiali kandydaci na 
p0&łów z 17 okręgu - przedstawiciel ZPZZ, 
Ignacy Lewiak ·i Dutkiewicz. 

DELEGAC I ŁODZI 
przed paru dniami płk. Belma-Prazmow-
ski. W wypadku przyjęcia proponowa.nego 
stanowiska prez. Kaplicki musiałby zre­
zygnować z prezydentury Krakowa. 

do wojew . kolegium w~borczego do Senatu _ • · 
ŁóDź, d~ia 24. 10. - Wczorąj odby- Flanczewski Zygmunt, 6 - gm. Bruss - Idzie zima ... 

ło się głosowanie w obwodowych komi- mjr Kaz. Biłyk, 7 - gm. Chojny - Mała- Stan po9etly w Ledzl. 

ozie icza mowa kandvdata poselskiego 
zmoioruzowana propaeanda wgborów 

sja.ch wyborczych do senatu. chowslki Stanisław, 8. - gm. Brójce, Wis- ŁÓDŻ, 24.lO. _ Dziś 0 godz. 9 rano tem­
kitno - wójt Józef Cieplucha, 9 - gm. peratura w śródmieściu wyno·si!a 2 stopnie po 
Czarnocin i Kruszów - Wacław Kawec1d wyżej zera, w ciągu nocy ubieglei temperatu-
10 - Gospodarz i Tuszyn - Stan. fa.Is'ki, ra najniższa wynosiła 0.5 stopnia powyżej zera. 

W wyniku głosowania w obwodach n.a 
terenie Łodzi~ zostali wybrani następujący 
delegaci do wojewódzkiego kolegi•·m wy-

Po przemówieniu p, Piaskowskiego zebra· borczego do Senatu: 
rolnik, 11 - Brużyca Wielka i Radog _ Ciśnienie barometryczne 756. 

Wiatry zachodnie. 
dr Słomczyński Stanisław, 12 - Rado-W~zoraj o godz. 13 w sa',i kina „Apollo" pod 

przewodnictwem nacz. Syski odbyto się licz­
ne zebranie przed\l.;yborcze zorganizowane 
przez Komitet Wyborczy. 

Przemawiali pp.: Jgnaćy Lewiak z Łodzi, i 
kandydat na posła Piaskowski ze Zgierza. 

Na wiąz ując do naszej mocarstwowości pier 
wszy prelegent podkreśli! konieczność zespole­
nia sil polskich w pracy dla Państwa, <Iła jego 
potęgi zewnętrzne! i wewnętrznej. W myś'· 
tych samych idei wszyscy w dniu 6 listopada 
winni stanąć przy urnie W}"borczei i spelni.: 
swój obywatelski obowiązek glosowania. 

Na zakończenie prelegent - działacz robot­
niczy wyrazi! wiarę, że Zgierz robotniczy nie 
zawiedzie w dniu wyborów, jak nie zawiódł w 
i11nych dniach cięższych prób. , . 

Drugie przemówienie wygłosił miody kan­
dydat na posła p. Piaskowski. Prelegent stwier 
<lził, źe gdr br o.ie r.o.z.ofory. Polski ~ie dqszlo· 

- b} rnote do wielkiej wojny światowej, w któ~ 
rei bezpośrednio start s ię wschód z zachodem. 

. Polska skazana jest w myśl słów Marszał­
ka na wie'·kość, gdyż tylko potężna stawić zdo 
la czoło swym sąsiadom i spełnić może swG· 
je zadanie dziejowe przedmurza chrześciiań­
>t1va, kultury zachodniej. Polska mała i skłó­
cor 1' zgnieciona zostanie przez potężnych są 
siadow. 

Wielkość zdaniem JHelegenta, osi11gniemy, 
g<ly oprzemy si ę mocno na etyce chrześcijaft­
'kiei, która jest· ostoi• Polskości, gdy złączy­
my się w slu:i!bie dla Państwa, gdy zapanuje 
~ rrawie<lliwość społeczna. Zniknąć musi zjawi­
~ ko, że jednemu łatwo jest puścić 100 zł, a 
drugi z wydatkiem złotówki musi się bardzo 
liczyć. Powiększyć musimy nasz stan posiada­
nia i nieproszonych rości, pasorzy.tów na na­
~zym ż~1clu gospodarctym na'·eiy koniecznie 
usunąć. Wreszcie zmienić trzeba w duchu de­
mokratycznym ordynację wyborczą. 

nie zako11c:zono. Pudlarz Szczepan, Braun Jan, Wolczyń-
W godzinach po11o!udniowych ukazał się na k K 

mieście autobus, z którego przez megafony mt- sk.i Józef, Baran Julian, Bytnar Ja ób, o-
dawano mocne przemówienia propagandowe na walski Kazimierz, Praszkier Fiszel, ~udzyń-
wyborów do parlamentu. ski Zygmunt, Wasilewski Kazimierz, _Kon 

ELEKTORZY SENACCY. Adolf, Łuba Zygmunt, Tułecki Szymon, 
Wczoraj odbyły się w trzech obwodach do I A t · C ń ki T d · 

Senatu w Zgierzu, wybory delegatów do woJe- dźkowski n om, zapczy s a eusz, 
wódzkiego ko'·e11:ium wyborczego. Wybrani zo- Brzeziński Maksymilian, Trojanowski Cze­
stali: Prezydent Jan Swiercz (niemal jednoglo· sław, Stefanowski Stefan, Przybylski Sta­
śnie), sędzia Longin Sarnecki i p. Kopciński nisław, Jędrzejewski Jan, Bisławski Stefan, 
:Edward. Malinowski Seweryn, płk. Asłanowicz Sta-
~. YCJV PABIA.. ..,IC. nisław~ Kowalczyk Stefan, Ooldberg Józef, 
~ i:. . rt gen. Thommee Wiktor, Szletyński Stefatt, 

UZl,JPEŁNIENI~ \\'.YIAśNIENIA.. . I Jelenldewłcz Natan, płk. Haberling Adam~ 
. W z..y1ązk.u z wy1~śn1_ernem Tow. _spiew. Folt Zygmunt, Iżycki Stanisław, Zdrojew-
1m. Moniuszki w Pab1antcach, podp_1sa~ym , sl<i Marian Albrecht Zygmttrtt Burzański 
prze?: prezesa Tow, p. Karola Adamk1ew1cza, . . ' . . ' • • 
które zamieszczone zostało w „Echu", w I MtkołaJ, Jaworski Stamsław, 01biańsk1 
sprawie bezpłatnego oddania sali na koncert Adolf, Michejda Franciszek, Pełka Wiktor, 
dla Braci Zaolzańskich przez kino „Luna" Konarzewski Henryk, Serafinowicz Eusta­
je~te~my w posiadani.u. oryginalne~o. zesta- chy Dura Marian Kunstman Jan płk. Bar-
wierna kasowego z te1 imprezy, pcdµ1sanego ' • ' ' f L 
przez p. Karola Adamkiewicza, w .którym w toszk1ewicz Wacław, Markowicz Adol, e-
rozchodzie - jak szczegółowo wykazywali&- wandowski Andrzej, Okupski Stefan, Kusi­
my w sw_oim czasie - figuru.ie pozycja zJo- deł Stefan, taczkowski Stefan, Napiórkow­
tych 35, J~ko kwota za.płaco~a .(dosłowni~) ska Alicja Wilkoński Tomasz Zimowski 
„za salę iktna Luna wraz z ip1amnem". O ile M'i h 1. B ·~1 'a 1 h k' 
przeto informacje nasze były fałszywe _ Aleksy, c. eis ronii:naw, , o ee o":s 1 

goszcz - Miecz. Pawlaczyk, 13- Ruda Pa 
biankka - inż. Młynarski Stan., 14 - Ru 
da - Józef Ekkert urzędnik państwowy. 

K O S TUCHA 'W MŁYNIE. 

Straszna smierć maszynisty. 
WŁOCŁAWEK, 24. 10. - W młynie w Warszawie. 

motorowym Nawrockiego w Nieszawie zda Wypadek ten wywołał w Nieszawie i 
rzył się straszny wypadek. Maszynista rnły okolicy przygnębiające wrażenie, tym· 
na, 60-letni Fr. Szulc podczas oliwienia bardziej, że ś. p. Fr. Szulc cieszył się jak 
mastyny został pQorwany przez pas tr<ms- najlepszą opinią wśród wszystkich, którzr, 
misyjny jI poniósł śmierć na miejscu. Osie- go znali .. 
rocił on żonę i có1ikę zamężną, zamieszkałą 

Napad na m • eszkanie o północy 
llllłO•IKA IPOGOT8WIA lłATU•K•W••• 

winę za to ponoszą organizatorzy imprezy, a Jan, Borucki Bronisław, Wdowka Manan, 
w sz_cz~góln~ści p. Adami!dewicz. k~óry ze- Kus Witold, Waligórski Stanisław, Wilczyń ŁóDź, 24. 10. - Nocy ubiegłej u zbie- chwili przystąpili do wyrąbywania drzwi 
s~aw1en1e takie .nam nadesłał ze swoum pod- ski Edmund, ks. Gawęda Józef, Bilski Kle- au ulic Obywatelskiej i Rzgowskiej po- i okna. 
pisem. mens, Kubasiewicz Stanisław, Fornalski ~vstała groźna bójka, w wyni\ku której cięż Po wtargnięciu do mieszkania napastni-

Tadeusz. kie okaleczenia odniósł 27-Jetni Stefan Pic- cy pobili Kuźmińskiego, zadając mu szereg 
Dr HENRYKOWSKI trzak, zam. przy ul. Wiosennej 15. Gdy ran kłutych twarzy i rąk, po czym zbiegli. 

specjał, chorób skórn. weneryczn. i seksualn. WYNIKI w POWIECIE. Pietrzak osunął się na ziemię sprawcy Wezwany lekarz pogotowie! udzielił Kuź-
DI 'fr audoCfa g ·~:,t ;,~~~,. uciekli. Wezw~ny lekarz pogotowi·a PCK. mińskiemu pomocy. 

ŁóDt, 24.10. - Wczorajsze wybory stwierdził u pobitcQ'o trzy rany pleców, ra- ]alk świadczą okolkzno~ct napadu i po-
przyjmuje od 8 - ·11 r. i od 6 - 9 wiccz. d J t' d · 'd k' 'k J · ~ · ~ . . „d . . , . ł e eg.a ow o woiewo ·z 1ego o eg1um. wy nę szyi i inne okaleczenia zadane jaGdmś bicia, powstały one na tie poracnunków 

_ w n L ziele 1 swię,ta od 9 - 12.30 po po · b~rcz~go do Senatu. ~a teren~e powiatu ostrym narzędziem . Po udzieleniu ofic;rzc osobistych. 
Za ~Jl"~~f: oelos~.e~ I Dr med EDWARD REI CHER łodzk1ego dały wyniki następuiące: bójki pierwszej por_nocy .-: l_ekarz prze\~IÓZł Policja zajęła się odszulkaniem spraw-

r~dakt:Ja Ili~ OdP01'ł1łildćł · S • I h ób k. • k Obw 1 - gm Babka, Bełdów i Pucz Pietrzaka w stanie c1ęzk1m do szpitala ców. · 
pecJa. c or s om. weneryczn. 1 se sualn. . . .· · . . · I · Na i· Ant · k" · Leczenie prom;eniami Rentgena. mew rnz. Jankowskł Andrzej, 2. - m. Kon Ubezpiecza nt. . . - u 1cy on1ews 1e1 na powraca-

G ust a w DOM:;RK~E ~incz przY.im~~~~~NIO~Arn2:~ ~e~'c~ 231 "9~ wiec~. ~tt~1~~bi~~~ i gm~Rą~\:~sand~~~~istrz Ag~~ raj;;~~; Fe~~~e~\\C~o~~~~~~~;n~{~~~~~ ~\c_~~~ni.:g~t~~~i~1~~~~~mw~~~i~ńs~~g~0.~~ 
choroby skórne i wenerycz~e w niedzielę i święta od 9 --. 12 w poi. mistrz Ge;ling Stanisław, 4. _ gm. Luć- ci na mieszkanie 29-letniego ~ygmun!a padli nieznani osobmcy, którzy zadali mu 

żWIRKI t ~, tel. 
128

_
75

. C h 
0 

"' 
0 

b y-- mierz-Łagiewniki - Stefan Baliński rolnik, KuźmiJ1skiego . O północy do m1cszkan1a szereg rnn tłuczonych głowy i ręki. Lekarz 
od 7 - 8 rano i O·d 5 - 8 wlecz. WENERYCZNE I s" o' 'li NE 5 - gm. Nowosolna - prac. sam. gm. - Kuźmińskiego zaczęli się dobijać jacyś nie~ pogotowia udzielił napadniętemu pomocy. 

ft Jł ustqJeni n? razie sprawcy, którzy w pewnej 

Dr med Henryk Ziomkewski 
Chorobv weneryczne. moczopłciowe i skótJłe 
fł.go Sienn1ła 2, Telefon 1 llw33 

Przyjmuje co 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w nińdz iclę i święta od ~ - 12 w poł. 

--- - ----- - - -- ___ ___._ 
Dr l!lie4. 

GUSTA 1V KOHN 
SJNojr.ltsta a.ka.- tiJulltelq lll•Mrmi• 

nowrócał 
UL. PIŁSUDSl\IEGO 51, tel. 170-03. 

•nytmuje 1141 1-11 t Od ł-ł w. 

Przychodnia Wenerologiczna 
ChOr. weneryczne, skórne i seksualne. 

Spec.ialny gabinet kosmetyczny. 
Czynna cd 9- 21. Panie przyjm. lck.-ikobieta. 
t'IOTRKOWSI<A 88. tel. 143-63. 

PO RA DA 3 ZŁ. 

w lecznicy OMEGA GŁOWNA 9, 
tel. 142\-42 od li - 1-e.i i cd 4 - 6-ej. 

PORADA 3 ZŁ. 

Dr m~d. L u B I c z 
Spec. chOrób wenerycznych ł seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 

przyjmu_je od godz. 8-12, 13-3 i 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-t 1 rano. 

UR 
med WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener., seksualnych 1 skórnych. 
c ••••• nTen•, 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje od g. 8- 12 i od 4-9 wiecz„ w niedziele 

i święta od g. 9- 1 

Dr med. T R E P M A N 
Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłcioW)ich 

.~ r:i. 
Dr lh4. Z.A. WA.DZK~ fi. telefon 234-12 

K L A C '/. .K O W A Przyjmuje od 8--11, 2- 4 i 6-8 wiccz., w niedziele 
uołoł:n[elwu ł choroley ko•ieoe 

POWR6Clł.A 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 

Przyjmuje codziennie od 10-12 I od 5- ll wiecz. 

Dr 111194. 

ł• ICARTOll 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wiccz. 
w niedz i elę I święta o<1 8 - 2 po poi. 

-------
s 

.LE~ J>lllH"TSTA 

WA'tNICKA 

i &wi~ta od 9- 1 w poł. 

~aWSZ& 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wencryc7..nych i skórnych 

ZAWADZKA J, teltJf. 122.7s 
czynno od 8 rano do 9 wieotz. 

Dla pnń odchiclna pociPkalnia. 
~OHADA 3 ZLOTE. 

OMUULACJ A trwała komplet 5 zl z &warancJą, 
itrube naturalne loczki I szerokie !ale. "Józef". 
Na\\·r · • 5~-a. tel. 191-85. 

l\llRECKA Aniela zagubilu legitymacji;, wyda 
ną przez Mag·istrat, m Lodzi, Wydział Opieki 

UL. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. Społecznej, 
(Ró~ Lnbctskici) • front I piętro P-1-~-ZY_B_Ł_Ą_K_A_t_si_ę_p_i-es_d_o_h_er_m_a_n_. _D_o_ od-el-Jr-a-

przyjmujc od gódz. 0-.1 w poi. i od 3- 8 w. nia, ,Widzew, ul. Mazowiecka 25, Majewski. 

„Pod hast~• poprawg ordunatii 
wszvscJ Dóida głosowat da Setmu" 
Mowa premiera gen. Składkowskiego. -

nictw politycznych nie mają żadnego pra­
wa moralnego odciągać wolnych obywateli 
Pań:;lwa Polskiego od wypełnienia ich praw 
i ob{.lwiąiku - głosowania (huczne oklas­
ki, rłm:yki: brawo!) . 

Głosowanie jest indywidualnym pra­
wem Każdego obywatela i nikt mu w Polsce 

K~LISZ, 24;10· - P~emier gen. Skład- n?ża góry na szczyt k~ó~ej wejść koniecz- tego pr~wa odeltrać nie zdoła. 
kowsk1 wygłosił wczoraj w Kaliszu mowę nie m~szą, ale zaw~ha~t się dlatego, że zbo- Wierzę w zdrowy instynkt państwowy 
w charakterze kandy~bta na posła na te- cza g?r strome są 1 ntew~g~dne. , . ~ Narodu PC'!skiego i dlatego wierzę, że boj­
mat: „GŁOSOWAC, CZY NJE OŁOSO- Mimo tych przeszkód i mewyg~d we1~ć kot wyborów prowadzony w groteskowym 
W Ać ?". W mowie tej Premier ,powiedział na t~ górę m~simy. Musimy c~o~ia~by róz- karykaturalnym wysiłku trzech sztabów; 
m. inn.: nym1 droga~i, ale wszyscy .ze1ś~ s!ę razem endeckiego, socjalistycznego i tudowcowe-

„Pan Prezydent w dekrecie swoim wska- na stromym 1 trudnym do osiągnięcia szczy- go że taki bojkot nie uda się. (Burzliwe 
zał wyraźnie przyszłym ciałom ustawodaw- cie, którego imię JEDNOśC NARODOWA okiaski). · 
czym _ jako główną pracę - ordynację (huczne oklas~i)':· • Na szczęście bowiem nie mieszkamy na 
wyborczą. • P~. podkre~cemu zna~zenia r?h wodza słonecznej wyspie gdzie moglibyśmy zgnu-

Dla każdego nieuprzedzonego człowlc- 1 armu Premier powiedział dalej. . śnieć w bezczynności ł swarach. 
ka jasną jest rzeczą, że poprawa ordynacji „Nie ma dziś czasu na upory i bo1koty Przodkowie nasi osiedli na skrzyżowa-
wyborczej, to wielki krok naprzód w kie- partyjne. • . niu dróg Europy w surowych warunl<ach 
runku dopuszczenia szerokich mas ludnoś- Baczmy abyśmy tymi ślepymi bo1koła· bytowania, gdzie moiliwą jest jeno klęska 
ci do życia politycznego Polski a więc do mi nie „zbo.ikotowali" potęgi Rzeczypospo- lub zwycięstwo (o!daskl). 
decydowania o losach naszego państwa. litej. Pamiętajmy, że półtora wieku temu Klęsk m~eliśmy jui d<>ść w ciągu wieku 

W myśl naszej konstytucji mogą zmie- ślepa, zapamiętała mania „wolności" szla- ubiegłego. 
nić ordynację wyborczą jedynie izby parta- checkiej podk<yała silę i znac~enie Polski. Teraz chcemy zwycięskiego, potężnego 
mentarne: Sejm i Senat. Wtedy rowniez wszystko co me dogadzało bytowania Polski, chctm~ być silni (lmcL­

Dtatego wybory obecne mają szczegół- przywódcom braci szlacheckiej obkładano ne oklaski). 
nie ważne znaczenie dla przyszłości Polski bojkotem: Bojkot L'.łś instytucji własnego Państwa 
(oklaski). „NIE POZWALAM!". . jest bronią słabych, zgorzkniałych i zawie-

Mimo to istnieją w Polsce ludzie spe- Dziś. przywó.dcy st~onnictw poltłycz- dzionych. Dlatego my wypełnimy nasz obo-
cjałnie wygodni, którzy dziś nie c· ;ą głoso- nych usiłują boJkotowac wybory". wiązek. 
wać do Sejmu, mającego poprawić ordyna- Omów~wsz~ rotę Str. Narodoweg? w W imię Jedności Narodi. i pod hasłem 
cję wyborczą - nie chcą głosować diale- r. 1920, kiedy Jego przywódcy ucłekalt do poorawy ordynacji wvborczej 
go właśnie, że ta ordynac.ia wyborc7..a je,;;t Poznania, Premier zakończył swe przemó· B Ę O Z I E M Y O L O S O W A ć!" 
zła. Politycy tacy podobni są do podróż- wienie następująco: Podobne przcfilówienle Premier 
nych, którzy zatrzymali swój marsz u po'1· ,,Wierz~ gł~boko.tt że P.rzyw6,~1:y stron Składkowski wygłosił w Turku. 
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Zaspokojenie potrzeb oraz imvestycje - na wspólny użytek. z Bydg-0sz~zy donoszą: . 
1 
wują.c jej poło~ę orzecz.on.ej kary na pod-

Warszawy związane z wykonaniem planu w roku ubiegłym na terenie Bydgo: i stawie amnest11, • Oskarzona apelowa·ła, 
rozb~dowy jej, zakre~lon~m na miarę ~~- Ku ździwieniu i ohurzeniu niektórych mieliśmy jechać nad morze! A w paździer- szczy głośny był proces przeciwko Salomei lecz Sąd Apelacy1ny w Poznaniu wyro1' 
m~eJską,. w~dług obhczen Zar~1du MieJ- moich przyjaciół nie czuję sentymentu ani niku nie będziesz chyba plaż.ował? Fudzińskiej, wdowie po zmarłym urzędni- I istancji zatwierdził. Wó~czas oskarżona 
sk1ego sięgają sumy ponad miliarda zło- też nie mam zaufania do „ludzi dobrych". - No, to pojedziemy gdzieindziej... ku miejscowego Sądu Grodzkiego, śp. To- Fudzińska zał~żyła kasację. . . 
tych'.,. . . Zawsze byłem wyznawcą zasady, że lepiej - Oooo, ja nieszczęśliwa! Ty durniu, maszu Fudzińsk1m. W tych dniach akta powyzsze1 sprawy 

. ~a ?~dowę, regulac1ę uh~, placów, ko- z mądrym stracić niż z głupim zyskać,źe przecież sprawiłam sobie wszystkie rzeczy Fudziński był kasjerem Sądu Grodzkie- wróciły z Sądu Najwyższego do s.ądu. A· 
niecznosc remontu starych l b~?owy no- lepiej mieć do czynienia z mądrym dra- właśnie nad morze i co ja teraz z nimi zro- go w Bydgoszczy od 1925 do 1934 roku, pelacyjnego w Po-znaniu. Są.d Na1wyzszy 
wy.eh mo~tów potrzeba 250. mI!~onów zł; niem niż z poczciwym idiotą. A ludzie bię? A następnie dokąd można jechać na w którym to roku zmarł. Zmarły cieszył się uchylił wyrok Sądu Apelacy1nego i prze­
zwiększeme ta~or~ t~a~wajów 1 auto~u- „dobrzy" kwalifikują się raczej do tej osta- urJ.op w paździerńiku? I znowu, jak w u- dobrą opinią, toteż zaprowadzono go na kazał sprawę temuż sądowi do ponownego 
s?w, rozszerzenie JS~meiących tra~, załoze- tniej kategorii. „Dobry ale głupi", to okre- biegłych łatach, zostaniemy przez twoją miejsce wiecznego spoczynku bardzo uro- ro7patrzenia. W. motywach w_yrok.u kasa­
~ie nowych pochłonie taką samą liczbę zło ślenie tak pospolite, że człowiek zaczyna dobrą głupotę w mieście! Leć zaraz do Cip czyście. Po .pewnym czasie jednak przy ba CJ!nego Sąd Najwyższy p~znął, ze k~a-
,ych. . . . . sławo „dobry" uważać za obrazę. cikiewicza odwołaj zamianę! daniu agend, pozostawi.onych przez Fu- liflkacja czynu oskarżonej 1est błędna, Jak 

Bu~owa zas kolei po?z1emne1, ~tór.a: Nie ma większej tragedii dla mężczy- - Już zapóźno, bo przyszedł do biura dzińskiego, okazało się zupdnie niespod.zie również w .działaniu jel nie było cec~ prze-
na trasie Mokotów.- z~hb<:rz będzi~ h- zny, oniż żona, która jest „dobrą" kobietą. z walizkami i od razu odjechał na dw-0- wanie, że śp. Fudziński przez cały czas stępstwa ciągłego, co iest szczególnie wa­
czyła 9 km długości! Sluzewiec - Biela- Przyłapana na zdradzie, tłumaczy się, że rzec„. swego urzędowania dopuszczał się rozHcz- źne ze względu na to, że obrona oskarżo­
ny - około .1~ .km 1 -O~wodowa - około wcale nie chciała zdradzić, tylko „nie mia- W rezultacie żona przeklina chwilę, w ny<:h nadużyć, fałszował kwity i księgi ka-. n~j zas!anfała się pr:edawnien.iem ściąga: 
22 km ~ługoscr Jest bai dzo ~oszto"".'~a. - ła serca" odmówić amantowi. Gdy innym której zdecydowała się wyjść za mąż za sowe i popełnił w ten sposób wiele spr~e- ma, gdyby na"".'et moz~a b~ło się .~op~t.r~ec 
Jeden kilometr me.tra. kosztuje s. mih~nów razem mąż szuka bezskutecznie w szafie „dobrego człowieka". Dobry człowiek bo- niewierzeń, które - według obliczeń b1e- "': postęp.owaniu o.skarnonei FudzmskieJ Ja­
zlo!ych. Ud?stępmem~ ~~zrstkim ~le~~ starego, ale zupełnie jeszcze do,brego ubra wiem, chociaż sarn jest obarczony rodziną, głych - osiągnęły łączną sumę około 123 k1c~kolw.1ek znamion czynu przestępcze~o, 
kancom stolicy kanahzaCJ~ .1 ".'odoc ąg nia i pyta wreszcie żonę, co się z garnitu- godzi się, aby go zredukowano zamiast ko- tysięcy złoty<:h. poniewaz - według ustalen poprzednich 
wymaga wkładów .300 miliono~. złotych. rem stało, żona zalewa się łzami i mówi: legi - kawalera, który go gorąco prosw o Ustalono, że Fudzińscy kupili sobie w instancyj - o skarz.o na popełniła zarzuca-
N a· potrzeby rozwo1owe gazowni 1 elektra- _ O 0 oddałam tę „przysługę". Dobry człowiek, mając pie Bydgoszczy kamienicę wartości 100 tysięcy ne jei czyny w .czasie ad 1924 do 19~1 '.· 
lvni - l~ .milionów złoty~h .. Szpitaln!ctwa _ K~~u·?· ··· niądze .na lekarstwo dla żony, pożyczy je złotych, a eonadto Fudziński .prowadził ży- Nowy term1~ rozpr.~w~ ~p.elacYJne1 w 
taś 65_ n:iiI1onów. ~0s!awieme sz.kol.m~twa - Biednemu... przyjacielowi na wódkę. Dobry człowiek, de na szeroką st-0pę, wyjeżdżając rok ro- sprawie Sa.lome1 Fudzmskre1 Jeszcze wy-
na własciwym poziomie, zaspok-01eme Jego - Dlaczego? który nie umie odmawiać, jest przekleń- cznie z rodziną do uzdrowisk i nad morze znaczony me został. 
pilnych, ni~c.ier~iących zwłoki potrze?, wy - Taki był .biedny, taki obdarty ·i tak stwem żony, jeśli jest mężem, a męża o ile oraz sprawiał swej żonie kosztowne prezert 
maga. 4~ milj.onow. zł?tych. Do sumy 111we- prosił, żeby mu dać coś z ubrań, że wzię- jest żoną. Dlatego wła "nie ludzie wystrze- ty, jak futro za 4 tysiące zł.otych,koiię war­
stycyJ nie wlicza .się j7sz~ze zakupów grun łam pierwsze lepsze ubranie z szafy i da- gają się bliższych stosunków z dobrym tości 1500 złotych itp. 
tów P?d r.egul~ci.ę ulic ~ placów. . łam mu. człowiekiem, gdyź nigdy nie wiadomo, ja- Sprawa olbrzymich naduźyć została z 

WTOREK, 25 PAżDZIERNIKA. 
warszawa I (Raszyn) 

Naj.kOm~cznieisz~ zas P0,trzebą ~ą 1~- z drugiej znowu strony mąż, który jestl ki idiotyzm może popełnić. góry skazana na umorzenie ze względu na 
westycje ultcz?e miasta,. ~~ore pociągaJi „dobrym" człowiekiem, naraża . się na tra- śmierć winowajcy. Władze prokuratorskie l łnne Rozgłośnie Polskie 
za. sobą wzmozonr ruch 1 ~11c1~tywy prywa gedie domowe ze strony żony. Latem, gdy KLUClYK. postanowfly jednak wytoczyć postępowa- 6.30 Pies6 poranna 
neJ. Wrdług bo\yi~m. obl!czen, poda.nych zbliża się pora urlopów i żona deszy się, ·Michalina K-0brzyńska nie należy do nie karne Fudzińskiej, oskarżając ją -0 nie- 6·35 Muzyka z płyt 
prze.z Zarząd Mi.eJski, na każdą z~otowkę że nareszcie w tym roku mężowi udało się kategorii „dobrych ludzi", ale ten jeden umyślne paserstwo przez p rzyjmow~nie od ~:~~ ~~:;t\ P;;;tni 
\~fozoną przez miasto w r. l 935 w i~westy dostać lipiec lub sierpień, w ostatnim dniu fakt nie świadczy jeszcze dodatnio o jej męża pieniędzy i przedmiotów, ktore ten 7.45 Gimnastyka 
Cje G:o. cho. wa przypadało 9 zł włozonych przed urlopem, gdy już wszystko jest go- kwalifikacjach. Michalinka jest pracowni-! uzyskał drogą przestępstwa. B.I0-11.00 Przerwa 
z kapitału prywatnego w roku. następnym towe do wyjazdu, mąż przy obiedzie mó- cą domową. Ostatnf.o w ciągu roku praco- Sąd Okręgowy w Eydgoszczy po ~rze- n.oo Audy,ja dla ezkół 
w budowę domów, zakładów itd. w1· ·• wała u Antoni'ny Lazim1·erskie1· ku zttpel- prowadzone1· rozprawie skazat oskarzoną ll.I:> Fragmenty z opery „Carmen" - Bizeta (p.) * 11.57 Sygnał czasu i hejnaI z Krakowa * * - Wiesz moja droga, rozpakuj jednak nemu zadowoleniu - mówiąc styłem świ~' Salomeę Fudzińską na rok aresztu, daro- 12.03 A~dycja poludniowa , 

Prace, związane z remontem pałacu bel- rzeczy. dectw pracy służby domowej _ swej chl~a- 1 . 14.00-l;,.OO P~zen;~ (proi;r~~r tok.aloe) . . . 
wederskiego, są .na ukończeniu. W pierw- _ Dla ao? Co s· stało „ 1 bodawczyni gdy wykrvło się że Michalin- . 1 15.00 „Mam la la~ - pow1esc Janiny ~1 ··r:• .. ,,, 1 

· · d klk d · d czeo · ię · ' ' J ' 115.15 Skrzynka ogolna 
szych dmach hstopa a, na 1 a ni prze - Pojedziemy dopie;ro w październiku. k~ kradnie .. ~ianowici~ w jednej z szuflad RAłlllllO • ~CIK 15.:ro Muzyka obiadowa _ z Łodzi 
~o~znicą 20-lec!a odz~skania. niepodległo- _ Dlaczego, na nułość Boską?! biurka Laz1m1ers-ka miała .podręczną kasę „ lilłl' _..,, + 16.00 Dzienllik P<>łudniowy 
sci, M~~eum Jozefa Piłsudskiego! po uro- - Ano, widzisz, przyszedł do mnie Cip domową. Taka podręczna kasa bardzo przy 16.05 Wiadomości gos1}()darcze 
czy?tosciach, otworz;: swe poclwo1e dla sze cikiewicz i błagał, żeby się z nim zamienić padła do gustu również Michalince, która PONIEDZIAŁEK, 24 PAżDZIERNIKA. 16.15 Prze.gll)d aktualności finansowo . go!podar-
rokich mas spolec~enstwa: . z unlopem bo -0n ma październik a chcia1 dorobiła sobie „prywatnie" kluczyk i w warszawa l (Raszyn) ~zych · · . 

Otwarty zostanie równtez domek prze- . . ' . . ' . . . . . ł il d 16.2a Re1:1tal for1ep1anowy - z Poznama 
. . M d b kt6 b ł 't t . koniecznie w tym roku Jechac nad morze. c1ą.gu kilku m1es1ęcy wyc1ą~nę a z szu a y ł inne Rozgłośnie Pofsicie. 16.55 Pielęgnowanie pacielltów w chorobach prze-

ni.esi?n~ z ag e urga, ry Y os a nim A przecież jak nie pojedzie w sierpniu,. to około 350 złotych. Wreszct~ jednak '.zecz 15.00 Słuchowisko dla młodzieżyi „Ania pozoHaje wle~lych - po~a~an~a (z Krakowa) 
więzieniem Komen~anta. J:?omek ~en rekon w październiku już będzie zbyt zimno, więc wydała się i - Sąd Grodzki skazał Mrcha- na Zielonym Wzgórzu" 17.lo l)'b~olo P.aganmi: Kwa~tet D·dur na skrzypce, 
struawano przez poł roku I obecrne rekon- zamienilem sie z nim. linę Kobrzyńską na rok więzienia. 15.30 Muzyka obiad<>w:i w wykonaniu orkiestry Roz- ałtowk~,. ~iolonczelę. i g1tarę 
t k · t t ł · · ukon"czona 1· pozo • • 1 k 17.30 Z pie..n1ł po kni1u s r~ CJa a zos a a 1u; . , - - Idioto jeden, przecież my również Jerzy KrZecki. gł&.§ni Wi eńs iej 18.00 Audycja dla wsi 

staje jeszcze do wykonczema wnętrze, kto- ooo-- 16.oo·Dli;m;~-południowy 18.30 Audycja dla robotników 
re zapełniono ówczesnymi meblami, przy- 16.05 Wiadomości goopodarcze 19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu malej or-
wiezionymi równiei z Magdeburga. 16.15 Krooib nauk.owa kie51ry Polskiego Rndi:i i in. --• k 16.30 Kwanet smyczkowy Rozgłośni_ Krakow,kiej 

Słaba 
wpędziła robotnika do grobu 

Z Zawiercia donoszą: 
. Na terenie wsi Tomiszowiec, gminy 

Niegowa, .powiatu zawierciańskieg.o, miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, który za­
kończył się śmiercią 27-letniego Antonie­
go Guby, mieszkańca wsi Siedliszowice, 
gminy Kroczyce. 

Guba zajęty był przy kopaniu studni w 
zagrodzie Stanisława Larucha. 

Przy zjeżdżaniu do studni zerwała się 
lina, a przyczepiony do niej Guba runął na 
dno z wysokości 35 metrów. 

Dzięki energicznenrn ratunkowi, Gubę 
wydobyto natychmiast, jednak wskutek od 
niesionych ran po pół godzinie zmarł. 

Zawiadomiona o wypadku policja -
wszczęła dochodzenie. 

B. GUILLAUME .... 

Pragnienie~ 
Zaślubi.on.a przed trzydziestu sześciu go 

dzinami młoda para, pragnc;la strzec dakj 
nimbu poezji, która opromieniała dnie ich 
narzecze1lstwa. 
. Na razie przychodziło im t-0 bez trudu: 
jej, dzięki wrodzonej wytworności, jemu bo 
ustawicznie miał się na baczr.ośc'.. 

Emanuel był zdania, że wszystkie nie­
dole i katastrofy małżeńskie wypływają je­
dynie z bezceremonialności mężó·.~. O.n, któ 
ry, nie przestając czuw.ać nad sobą, stale 
żonę trzymać będzie na pewien od siebie 
dystans, był przekonany, iż do zgonu potra 
fi się utrzymać na pietlestale, na jaki go 
wyniosly jej dziewicze sny i marzenia. Do 
stanu m.ałże11 skiego przystępował w boga­
to zaopatrzonej nieposzlakowanej garder:1-
bie i z niezłomnymi zasadami. 

Ze szcz.ególnym staraniem dobrał szcze 
góly nocnej toalety i od paru tygodni ćwi­
czył się w umiej~tności z.acllowania wdzię­
cznej pozy w czasie snu. 

W sleepingu od Paryża do Nicei znall7ł 
dobre pole do popisu przed wpatrzoną w 
niego, jak w tęczę, Genowefą. Z niewypo­
wiedzian ą gracją osuwał się na poduszki, 
i z miłą n onszalancją i nie znikającym 11-
śrniechem z.apadał w lekki, pełen elegancji 
półsen. 

W Nicei młodzi małżonkowie przesiedli 
się na linię Południo wą, -biegnącą wzdłuż 
malowniczej doliny Varn. Emanuel w wy­
szukanych słowach słav.:ił pi ękno natu1y. 
W poetJ ...:znym nastroju zajechali do Puge!­
Theniers. 

I Zn a 17.30 Litwa współczesna - reportu 20.35 Audycie inform:icyjne: Oziennik wiec:torny, 
117.45 Muzyka z płyt wiad&roo~d mele()rologiczne, wiadom1>ści spor. 

1

17.50 Emocje w sporcie - (elieton towe. Nru!z progrll.ln na.. jutr.o 
13.00 Audycja dla wsi 21.00 Druga część ko11cę1·tu inauguracyjnego sekcji 

zaskarżula zakonnika-dentystę dO Sądu. JB.30 Amlyrja Junaekich Hufrów Pracy. pomocy mlcdym muzykom przy Warszawskim 
Jl 19.00 Konrert rozrywkowy - z Pozna'!!! Tow. :\'Inzycznym - w .wykonaniu orkiestry P.R. 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkanka Wilna, Maria Pieczunowa, 

zgłosiła się pewnego dnia do brata Czelni­
ka, członka zakonu Bonifratrów, z prośbą 
o wyleczenie zc;ba. 

Dr. Czelnik jest bardzo popularny 
wśród biednej lu dności miejskiej. Do ga­
binetu zakonnika - lekarza dentysty t:oczą 
się zwykle chorzy i brat Czelnik robi wszy­
stko, by im zmniejszyć cierpienia. 

Stan chorego zęba l\Iarii Pieczunowej 
wydał się zakonnikowi barclzo poważny. -
Poradził jej, by natychmiast udała się do 
szpitala. :Maria Pieczunowa zaczęia jednak 
błagać Brata, by sam jej dopomógł, ponie­
waż jes t nicza nożn a, nie ma pienic;dzy na 
leczenie si<i w szpitalu itd. Zakonnik - den­
tysta usluchał jej prośby i rozpoczął uci;~ż­
liwe leczenie. Stan choroby polepszał się. 

Odświeżyli się w hotelu, a potem dn 
wieczora w upojeniu błąkali si:; wśród ga­
jów oliwnych pokrywających zbocza g•Jr. 
Postanowili odbyć podróż poślubną w Al· 
pach Nadmorskich, rozkoszując się cisq. 
samotnością i świeżością jesieni. 

Nazajutrz, skoro świt, mieli wy.ruszyć 
na pierwszą dalszą wycieczkę w góry. Pra 
gnęli uciekać od codzienności życia, szu­
k.ać szerokiego tchnienia turni, a z nim za­
pomnienia o szarzyźnie egzystencj i i szoe­
tocie przyziemnych ludzi. 

* * * 
Rozpoczęli spinacz,kę o wschoJ71e slo11. 

ca. Na tle błękitnego nieba, hen, wysoko 
rysowały się sylwetki wybujał}Ch sosen. 
Tam odpoczną. 

Szli w milczeniu, zdyszani i ociekający 
potem. Labirynt kamienistych ścieżek z do 
lu tak ponętnie zapraszających do spacern 
wydawał im się teraz miejscem kaźni. Przy 
jemność podziwiania Varu, który z tej wy­
sokości z rwącej rzeki zamienił się w w.ą­
ziutką wstążeczkę trwała krótko. Humor 
wyraźnie przestał im dopisywać. Ze złośdą 
patrzyli na pi c;trzące się przed nimi skały. 
Mimo trudów nie przybliżali się wcale do 
celu. Sosny wciąż widniały w niedościglcj 
dali. 

PewneQ:O dnia przvbiegła Pieczunowa 20.il5 t.udycje informacyjne: Dziennik wie1·2orny, i in. (trammisja z 6ali Polskiej Y.l\1CA) 
~ J • , • 22.00 Przymierze polsko . słowackie w literaturze -w okropnym stanic. Nagle choroba pogor- wiadom1~ści metcorolor;icz~e~ wiaaomosci 'p<ir· odczy.t 

szyła się. Sama Pieczunowa przyznała się tow,c. ~asz program na JU ro 22.15 Recital śpiewaczy Mercedes Cupsir 
! . . l ł " b' b I 21.00 Koncert k~meralny 22 '" I .1 t . , . • L 'H• k' . to tego, ze „manipu owa a w zę ie rut- 21.40 Nowości literackie ,..., „ ,, era ura „ow1an;1<a u1.-: 1ew1cza w nowym 

nym palcem. Toteż brat Czel!~ik niezwłocz-

1
22.00 Konrert ~ymfoniczny w wykonaniu orkiestry 

1
. 22 -~vypdnniul"d- szkic literacki. d .. d . .k 

. . . . . . .av rzeg ą prasy, ostatnie wia omosc1 z1enm ·a 
nie skierował chorą do szpitala, guzie po Polskiego Ilcdia w:eczornego, wiadomości meteorologiczne 
kilkmlniowym pobycie poddano ją opera-
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1
• 

1
·ka wieczornego '23.0.> Willdomośei z Polski (w języku ol>~ym· . . . .. . l I . . I . ot3tme w JO omosc1 z eno • • . d . . k R 

CJI. Chora wyzd1ow1a a, ecz na twarzy Jej komunikat meteorologiczny 1..JO z, Ja aszyn, O! nz = 
pozostała na zawsze blizna. 23.05 Wi:idonio~~i z Polski (w jęiyku obcym) 5.3~ Pieśń poranna 

\V ówczas Maria Pieczunowa wytoczyła Łódź, jak Raszyn, oraz: 5 ·3~ :'lfuz)ka poranna - plyty 
· · r k b. <l K . 6.3;, Muzyka z płyt przeciwko Br. Cze!nik:owi powodzt wo cy- 14.00 ~ uz; a o 1a owa - z ntow1,;_ 11.15 ),fozyka hiszpańska _ płyty 

\"iln e, domagając się odszkodowania w wy •> . .>V f..o<l<l<le • „.,!omosci giel<low~ I odrty!anir u .oo Koncert iyczeń 
sokości. .. 8 tysiecy złotych. programu lł.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

\'t1 d · ł C ·.1 S { OJ 17.45 Mnzyka z płyt prngramu 
· ~ Y Zia yw1 ny ąc U cręgowego U- 13.00 Rozmowa z radiosłudurznu:' 15.15 Li1er:itura przez mikrofon dla wszystkich: 

chylił tę skargę, jako niettzasadnioną. - 13.l!J Muzyka z płyt „Szabla na kilimie" - Stan. Rnchalew5kiego 
f.: ieczunowa odwołała s ię do wyższej instan l~·~?. 0„wszys~~i':° po troszku 18.00 W stult"cie urodzin twórcy „C-rm~n" - re. 
cji i onegdaj Wydzi3'. Oclwolawczy Sądu A- !""'D \\ I~domosci sportowe lokaln~ ponaź płytowy 

I . . I . k · . ~2 .03 Życie kulturalne 18.25 Wiadomości sportowe 1„1 
pe aCYJ~'.cgo za(WiCfC. Ził wyro pierwszej 122.10 Koncert popularny 22.55 Wiadomości bieżące 
instancp. 23.0.l Zakci1czcnic aud)cyj 23.05 Zakończenie audycyj 

nogach dosięgli przełęczy. Ost.'.l.tkiem ~it 
oparli się o zdradzieckie sosny. 

Oczywiście inny wierzchoick wylo11 ił 
s i ę natychmiast przed ich zrozpaczonymi 
oczami. Każda boi\ iem szanując.<. się gó1a 
nigdy nie ukazuje od razu wspinającym się 
turystom właściwego swego szczytu. 

Mami ich i ciągnie, a gdy myśl:i, że do­
tarli do kresu, naigrywa się nielitościwie. 

- Poczekajcie, jeszcze nie! 
Emanuel i Genowefa, czerwoni i zziaJ::i 

ni, ruszyli dalej, złorzecząc lekkomyślnym 
alpinistycznym swym iapalom. 

Uwzięli się jednak i kolo poh1dni~, nie­
ledwie że na czworakach, dowlekli się . na 
najwyższy punkt. 

Nie widać było st:id doliny, lecz tylk'), 
jak okiem sięgnąć, skaliste, nagie ściany. 
Wielka, niezmącona cisza panowała doko­
la. Na horyzoncie lśniły oślepiające lodow­
ce. 

Ale młodym małżonkom daleko było do 
zachwy tów. Z trudem łowili oddech. Ema­
nuel, pomny swych teoryj z całych sił st:i­
rał się przywrócić swej postaci zwykly, 
harmonijny wygląd. Lecz pot nie przesta­
wa-ł się lać ciurkiem z jego oblicza, a oczy 
nabiegłe krwią wciąż jeszcze wychodziły 
z orbit. 

iż zbliżać się będzie godzina wybawienia, 
zaczęli przeskakując z kamienia na kamie1i 
opuszczać się powoli ku dolinie i, będące­
go marzeniem obojga, hotelowi. 

Emanuel przypomniał sobie, że, wspi­
naj:ic się pod górę, min~li w pewnym mi(­
scu stojący na uboczu szałas. 

- Wstąpimy tam - zawołała Genowe 
fa - z pewnością dadzą nam się napić i 
coś do jedzenia. 

M~ż porwał ją w objęcia za doskonały 
pomysł. 

Pragnienie dodawało mu skrzydeł. Cią 
gnąc ją za rękę, ze zwinnością kozicy po­
mykał ku gościnnej strzesze. 

Nareszcie ujrzeli ją o kilkadziesiąt me­
trów. Uradowani dopadli do progu, lecz 
miał ich spotkać zawód: szałas był pusty. 
Pasterz wraz z trzodą wrócił już do doli­
ny. 

Na środku izby stał zapomniany wido­
cznie kubeł, napełniony mętną wodą, pJ 
której pływały utopione muszki i źdźbła 
słomy. 

Emanuel był w desperacji. 
- Nie ma nikogo - wyjąkał. 
- To nic - pocieszała go Genowc::fa 

wychodząc z szałasu - przeszliśmy już po 
Iowę drogi! A może napotkamy inną, zamie 

wierzyła własnym uszom. 
Cieniutka warstwa sztucznej politury, 

maskującej jej bożyszcze, tajał.a, jak śnieg 
na sło1icu, odsłaniając prawdziwą, wcale 
nie piękną Jego twarz. 

Genowefa cofnęła się o parę kroków i 
chcąc odpędzić rodzącą się w jej duszy nie 
wiarę wsunęła głowę w uchylone jecly::e 
okienko szałasu. 

- Emanuelu, chodź! - zawołała -
napijemy się gdzie indziej. 

Lecz słowa uwięzły jej w gardle i 
zaniosła się raptownie nerwowym, głośnym 
szalonym śmiechem. 

Wyśniony jej bohater, leżąc na ziemi, 
z głową zanurz'()ną w kubeł, pił wielkimi 
łyk.ami, krztusząc się i parskając, brudną 
zatęchłą wodę, której nie dopiły owce i 
psy. 

Zaspokoiwszy pragnienie, wyprostował 
się. Kołnierzyk i przód sportowej kurtki by 
ły mokre na wskroś, po twarzy ściekały 
krople błot.a, a źdźbła słomy oblepiły górną 
starannie goloną wargę. 

Słysząc wybuch nieopanowanego śmie­
chu Genowefy, zawstydził się okropnie. 
~ Nie widzę w tym ni\: śmiesznego -

syknął z pasją. 

Emanuel na każdym zakręcie odwraca! 
się do ledwo podążającej za nim towarZj'­
sz ki i heroicznie usiłował dodawać jej otu-
chy: . 

- Już niedaleko, moje serce. 

Nadomi.ar złego męczył go głód i ta~ 
okrutne pragnienie, że byłby chyba oddal 
miłość Genowefy za ~zklankę wody! Gardio 
go paliło ogniem, a język, suchy ja·k wiór 
stawał kołem. 

szkałą chatę. Młoda kobieta przestała się śmiać, lecz 
Lecz małżonek, czerwony jak burak i ironia nie znikła z jej spojrzenia. 

dyszący jak lokomotywa, zapominając na- - Wracajmy - powiedział.a krótko. 
gie o wykwincie, zawrócił na pięcie i ry- I małżeństwo ruszyło w powrotną dro­
knął głosem zarzynanego wołu: Igę, ku zwykłym, jak oni sami, śmiertelni-

Niestety widok jego osoby, bliski a-
popleksji, i urywany głos słabo dodawały 
ducha. 

Nareszcie po frzech godzinach męczar­
nil potykając się o kamienie i słaniając .1a 

Opanował się jedn.ak i nadludzkim wy­
siłkiem okrasił usta uśmiechem? 

- Może zaczniemy schodzić? - za­
proponował aksamih1ym głosem. 

żona przy_stała z chęci.ą~ i obojel radzil 

- Nie, moja kochana, ty jak sob!e kom, pozostawiając na zawsze na dalekim 
chcesz, ale mnie zanadto się chce pić! szczycie poezję, która miała im w życiu to-

Mloda żona otworzyła usta ze zdumie- warzyszyć. · - · 
nia. Jakto, on, ten wzór nieposzlakow.arc_i Tł. Kw. 
elegancji„ on r.otrafi tak krzyczeć?„ Nir 1 
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l•est cechą szwedz. k1•e1• w 5 p 0-1 cze s n os• c ,. zakradł się .zł?dziej. Właściciel pałaic~, sic- tuacji wyratowała go policja, zawiadomio-

. • dząc w b1bliotece, u.słyszał podeirzane na o wypadku. 
szmery w zbrojownL Zadzwonił więc na 

Sztokholm, w październiku . komfortu, a nawet w naszym polskim poję- któ~ych stawiają przed nią chleb, jajka, ma- służącego. Dźwięk dzwonka i kmki p1od · 
. Dzi~ Szwecja doszła prawic do europcj- ciu hotelnictwa - zbytku. Wszystko po- sło. Każde masło, każda sałatka, na krysz- drzwiami zbrojowni spioszyły złodzieja, 

sk1ego ideału samowystarczalności. Impor- cząwszy od mahon:owyoh mebli aż do ślicz talowym talerzyku, obłożonym lodem, każ- 'który nie widząc możliwości ucieczki zam 
tować musi j~dynie węgiel i sól. Zresztą ma nej cieniutkiej płóciennej bielizny pościelo- dy śledzik na pięknym lodowym łomie . W knął się w pełnej zbroi rycerskiej. ' Traf 
wszystko .. ft: import węgla ogranicza si<; co- wej - było obmyślone i dobrane dla naj- ogóle człowiek nie ma odwagi nabierać z chciał jednak, że w chwili, gdy właściciel 
raz bardziej, przez elektryfikację !kraju, zwła większej wygody i przyjemności gościa, Jla półmiska, tak mu żal psuć tego arcydzieła pałacu z kamerdynerem znaleźli się w po­
szcza przez elektryfikację kolei. Trzy swoje najpełniejszego jego estetycznego zadowo- symetrii, i burzyć ten skomplikowany orna- bliżu zbmi, w której schował się złodziej, 

K , IU.llNAR _ 4:. 
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nat~ralne bogactwa: granit, drzewo i żelazo lenia. Ale najbardziej uderzyła mnie staran- ment garnituru... I zatrzasnęła się przyłbica. ,Rycerz" wytry-
um1ała wyzyskać i wycisnąć, jak cytrrnę. ność obsługi. St. M. ' · 
Wyciska je w niezliczonych fabrylkach, nie I Ale to wykończenie, ta dbałość o este- s t • • h ' • • 
,~ysyłając za granicę pra~e nicze?o w sta- tykę szcz;gółu, uder~a ~oże najbardziej """". ze SIWI e Ckl' kllOW ~hwalł sta 
me surowym, ale w stame wykonczonych, restauraCJach. W kazdeJ, począwszy od naJ • • 'i 
precyzyjnych fabr~~at?w. I ta alchemia pra- w:s~ani~!szych, skończywszy na najskrom- że Uf bieżącym rOkU Skazano 238 kapłanów 
cy pr7etwarza dosc iednostron.ne surowce meiszycn, ta sama staranna, szybka obsłu­
w strumień złota. Wystarczy powiedzieć, że ga wyłącznie zresztą kobieca. Uśmiechnięte 1 

prywatny majątek Sztokholmu, wynosi 2 i kelnef.ld, wszystkie w czarnych sukniach z lf':iijiii~~illl'-.. 
trzy czwarte miliarda koron szw. (1 korona kokieteryjnymi białymi fartuszkami, zajmu- JL. _.-_... 

Komisarz ludowy dla spraw wewnętrz- wi1nno gdyż sowiecki czekista mmsi być bO­
nyoh i równocześnie szef sowieckiego OPU. jownikiem ateizmu. Walka w tym duchu 
Jeż·~, przyjął w tych dniach delegację pra- jest „nakazem chwili", tymbardziej, że, ja!~ 
co~n_1ków GPU, .n~l~żących do związku został~ stwierdzone (?) gminy religijne na 
wo1uiących bezbozmkow. W wygłoszonym terytcmum ZSSR. są ośrodkami ,,konspira­
pr~y tej sposobności ~rótlki~ pr~emówieniulcj_i" .. W zakończeniu swego przemówienia 
J7row dał w~raz. swei radosc1, ze pracow- osw1adczył Jeżow, że w przeciągu 9 miesię 
111cy tak komisariatu spraw wewnętrznych, cy roiku bieżącego skazano 238 kapłanów 
jak i GPU. ~" '·nzlnżnikami. Tak być po- różnych wyznań. 

równa się 1 zł. 30 gr.). ją się gościem, jakby jedynym celem ich ży -..~-..-.~• 
To złoto, wprzągni~te w służbę życia, cia, było dogodzenie temu właśnie gościa- ~= 

jego wygody i łatwości, uderza odrazu i na wi. Widok cienkiego szkła, wyikwintnej por- GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
każdym !kroku. fascynują wspaniałe, bezku celany, śnieżnych obrusów, dodaje apetytu. IGLE GŁOWY, ZEHWilP. 

~ ..,.inaJnydl ~- - -- .KOGUTEK• 
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rzowe drogi o granitowych nawierzchniach Każda pani domu, która rozumie, ile trudu i 
olśniewają miasta porządne, zasobne, wypie troskliwości wymaga ładne podanie i na­
lęgnowane jak salony, swoimi granitowymi krycie stołu, jest wprost olśniona ilością 
domami, peronami, schodami i chodnikami ś!icznych koszyczków, !~cdk, s<:rwetek, w 
robiące wrażenie rzeczy niespożytaj i zby~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ K d k 
kOf\vnej, imponują szkoły, podobne do pała- ra Zł. ez· w m1·es • • 
ców, szpita.1e wykończone jak najbardziej Powrói ut:i,kini,rów sud,ckith. Z aDJU ma)Ora 
luksusowe sanatoria (szpitale, w !których się 
mało kto leczy, bo wszyscy tu są zdrowi i - PAlłAl•L ZDlłADZI& AlłABA. -
młodzi, a epidemie są rzeczą wprost nie­
znaną). Imponu_ie liczba samochodów 
(Sztoknolm ma ich więcej, niż cała Polska), 
imponuje nowość i luksusowość wozów, nic 
tylko prywatnych, ale nawet taksówek, któ­
re trudno odróżnić od samochodów pry­
watnych. 

Ale to wszystkimi po•raimi wydobywają­
ce. się na wierzch bogactwo uderza najbar­
dziej w wykończeniu i wypielęgnowainiu 
szczegółu, w wykwincie i zbytku drobiazgu. 

Tutaj nie można go nie widzieć i nie za­
uważyć. Narzuca się wszędzi·e, na każdym 
k:oku, w pociągu, hotelu, restauracji, skle­
pie. 

Wagony trzeciej klasy, zwykłyc'.it pocią­
gów osobowych, są nie tyl'ko czyste, ja'!-; naj 
lepiej utrzymane salony, są także urządzone 
z całym komfortem pociągów luksusowych, 
począwszy od wyściełanych siedzeń, aż clo 
znajdujących się w każdym wagonie kara­
fek z wodą, ręczników, umywalń, kryszta­
ł-owych luster. 

D'O majora Rossi powszechnie znanego mimo nalegania lotnika marokański oficer 
lotnika w Paryżu. zgłosił się Arab, były ofi- zapewnił go, że nic nie potrzebuje i szybko 
cer t Marokka, którego Rossi poznał przed wyszedł. W kilka chwil po tym lotnik 
23 laty w Algierze. stwierdził , że znikł mu portfel. O ikradzieży 

Arab oświadczył lot1tikowi, że znajduje zawiadomił komisariat. W swym pośpiechu 
się w cięż1kich warunkac'n materialnych i Arab zapomniał parasola. Myśląc, że lotnik 
leczy się w szpitalu Val de Grace. Po pcw- nie spostrzeże kradzieży przed upływem pa 
nej chwili rozmowę obydwóch mężczyzn ru godzin, wrócił po parasol. Policja za­
przerwał telefo•n, który stał w sąsiednim trzymała go na miejscu. Przy złodzieju 
pokoju. Lotnik pośpieszył do aparatu. Arab znaleziono portfel z całą jego zawartością. 
tymczasem wyjął z szuflady biurka portfel 
zawierający losy loteryjne za 800 fr., pa- Gdy pilot zgłosił się do policji po swą 
piery wojskowe i czek na 10.000 franków. własność przebaczył Arabowi i uprosił' wła 
Gdy po paru minutach lotnik wrócił, jego d~e policyjne o zwolnienie go, co też uczy­
dawny kolego broni wstał, aby wyjść. Po- mono. 

ooo 

Wygoda i komfort życia codziennego 
jest wszędzie doprowadzona do maksimum. 
Zamieszkałem w małym skromnym hoteliku. Odjazd specjalnego pociągu z uciekinie~ami sudeckimi z dworca wiedeńskiego do 
,Ten hotelik, to było ostatnie słow'o wygody okolic przyłączonych obecnie do Niemiec. 

Dnia 6 l istopada każdy obywatel spełni 
swój obowiąT.ek i przez o_ddanie głosu 
zadecyduje o wyborze posłów 
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Nowy amerykański karabin prze ... 
ciwtotniczy, doskonale zamask0-

wany koło fortu. Bragg. 

- Kochana Luizo, bar.dz.o się -cieszę, że jest pani 
szczęśliwą. To Bóg wynagrodził panią za uratowanie tej 
małej niewinnej dziewczynki. Ale co do tych pieniędzy, 
to muszę pani powiedzieć, że nie ode mnie je pani do­
stawała, ale od pani Varibont i wcale o tym nic nie wie­
dziatam. Przez trzy lata byłam chora, w sanatorium, nie 
mogłam się niczym zajmować, a więc i panią. Pani Vari­
bont wicdzi.ała z moich opowiada11 po powrocie z Rio 
o pani i o tym, co jej obiecałam. Ni'C mi nie mówiąc, sa­
ma zajęła się panią. To bardzo dobra osoba, ale ciężko 
pracuje. Gdyby te pieniądze miały być dl.a mnie - nie 
wzięłabym ich, droga Luizo, ale że należą do pani Vari-
bont - wezmę je i zwrócę jej. • 

I sześćset franków przywiozłam pani Varibont od 
Luizy. Nie mogłam nawet żartobliwie gniewać się na ni ą, 

tak byłam wzruszona jej postępkiem. 
- Czemuż pani mi nie powiedziała nic o tym wysy­

łaniu Luizie pieniędzy? Skąd pani na to wszystko brała? .. 
- Po cóż miał.am pani mówi·ć„. To drobiazg, a my­

ślałam sobie, że nie można takiej dziewczyny jak Luiza 
zostawić raptem bez pomocy, bo przez samo zwątpienie 

w pani obietnicę - mogłaby zawrócić na złą drogę. By­
ł.aby to wtedy moja wina, bo wiedziałam o niej ... 

:rak. Taką właśnie była i jest pani Varibon t, ta naj­
lepsza na świecie istota. 

O Marysi także pomyślał.a. 

Po moim umies2':z.eniu w sanatorium, napisała do ma­
łej, aby nie pi1sywała do mnie, póki sama nie n.apiszę, że 
jestem już zdrowa i mogę nadal korespondencję prow~­

dzić. 
Na mój więc list, pierwszy po trzech latach, odpisała 

n.atychmiast. Pismo jej już było wyrobione, styl nie dzie­
cinlfly. Ale przywiązanie do mnie zostało to samo. Było 

mi miło czytać o niepokoju jaki przeżywała wraz ze swy­
mi rodzicami nic nie wiedząc, co się ze mną dzieje, o tym 
jak codziennie modliła się za mnie, jak wiele razy dawa!i 
na Mszę św. na moją intencję i jak wierzyła niezachwia­
nie, ~ długo choroba minie i że na pewno list pnyjdzie 
znowu od „drogiej kochanej drugiej mojej Mamusi". 

Niiestety nie mam listu, bo go pokojówka przez nie­
osfrożność wrzuciła do pieca. 

List Marysi był jakby podmuchem z kraju, był jakby 
ożywionym Twoim wspomnieniem, Maju, córeczko moJa 
najdroższa. 

Powiedziałam, ie wróciłam z sanatorium pełna spo­
kojnej zrównoważonej rezygnacji. Tak. Ale to nie zna­
czy„ że przestałam tęsknić za Tobą i za krajem. :r~skni-

łam. Ale to już nie była burza, 'która z.ryw.ała się we mnie 
jak huragan i łamała wewnęrrznie. To był jednostajny, 
ciągły, głuchy ból, do którego się przyzwyczaiłam, cier­
pliwie znosiłam i znoszę. 

Następnego dnia. 
Nie piszę ddkładnej daty, bo wczoraj po pięciu latach 

wróciłam do pamiętnika tylk·o chwilowo i po raz ostatni. 
Dlaczego - zaraz to wyjaśnię, .a jednocześnie w tych 

ostatnich kartkach pożegnam się z Tobą, Maju - na 
zawsze. 

Straciłam zupełnie nadzieję, .aby los mój mógł się 
kiedykolwiek zmien ić, abym mogła odzyskać Ciebie. Mu­
siałby się chyba stać jakiś cud. Albo raczej dwa cudy: 
jeden - aby ojciec Twój uznał swoją str.aszną omyłkę, 
drugi - abym ja mogła przebaczyć! 

Dla pierwszego nie ma żadnych podstaw, drugi jest 
niemożliwy. 

Pracować po to, aby utrzymywać siebie przy życiu, 
n.a którym ni•komu nie zależy i które nie ma dla nikogo 
żadnej wartości - nie warto. Zresztą nie mam już wię­
cej siły. 

żyć wśród ludzi - sama zupełnie i jak zakonnica -
to po co między ludźmi? 

Nie mogę odebrać sobie życia, a nie chcę już mieć nic 
wspólnego ze światem. 

Zdecydował.am się wstąpić do klasztoru kontempla­
cyjnego. To grób dla żyjących - ale właśnie już tylko 
grobu mi potrzeba. 

Ten mój pamiętnik zostawiam u pani Varibont. Kie­
dy będziesz pełnoletnia doręczy Ci go sama. 

Wszystkie moje cierpienia składam Bogu w ofierze 
za Twoje powodzenie w życiu, za Twoje szczęście. Jeśli 

według tej ofiary udzieli Ci Bóg szczęścia - będziesz 

najszczęśliwszą z ludzi na całym świecie! 
Wszystkie moje m<Jdlitwy będą dla Ciebie i za Cie­

l;>iie, drogie, kochane, jedyne dzieoko moje. Niech Cię 

Bóg ma w swej opiece! 
Kochająca Cię bezgr.anicznie matka. 

W październi'ku 1931 rok. 
życic człowieka układa się nie weQ.lug jego woli i pla­

nów, ale według tego, co mu jest przeznaczone. 
Sądziłam, że nigdy już nie powrócę do tego pamiętni­

ka, ani do życia wśród ludzi, że nic już więcej nie będę 
Ci miała do opowiedzenia p sobie, Maju moja najdroż-

• ~za-

A tymczasem„. 
Nawet piszę te słowa w tym samym pokoju, w którym 

pisał.am ostatnią kartkę pamiętnika, żegnając Ciebie! 
A ponieważ wróc:łam do życia - musz~ Ci znowu 

wszystko o nim opowiedzieć. Cofam się więc do ostatniej 
napisanej tu daty - marzec 1929. 

Od chwili powzięcia przeze mnie decyzji zamknięci;'\ 

się w klasztorze, upłynęło jeszcze pół roku, zanim to u­
czyniłam. Zrobiłam tak na gorące prośby pa•ni Varibont, 
która miała nadzieję, że w ciągu tego czasu potrafi mnie 
odwieść od moich zamierzeń. Nie udało się. Przeczeka­
łam pół roku, zHkwidowałam wszystkie swoje sprawy 
i prace, pożegnałam panią Varibont - i odjechałam. 

W klasztorze bosych karmelitanek w Lisieux przyję­
to mnie z otwartymi ramionami, ale cicho i spokojnie. 
Nowicjuszek, takich jak ja, było tam kilka - wszystko 
bardzo młode dziewczęta, różnych narodowości. 

Zdjęl.am moje świeckie suknie, włożyłam habit nowi­
cjatu i znalazłam się w przeznaczonej dla mnie celi. Czte­
ry gołe ściany, maleńkie okienko, prycza, stołek i krucy­
fiks. Zupełnie więzienie. Długo siedziałam bez rucnu, 
wsłuchując się w niezmąconą ciszę, jaka mnie otacz.:iła 

i zastanawiałam się nad tym co zrobiłam. Nie żałowałam 
nie przerażałam się ani tej surowej celi, ani ciężkiej regu­
ły jaka mnie tu ('.zekała. Wszystko wydawało mi się lep­
sze od tłuczenia się po świecie jako nikomu niepotrzebna 
istota. 

Pierwszą rzeczą, ja•ka była mi nakazana do spełnie, 

nia, to odbycie tygodniowych rekolekcji przy ba·rdzo su­
rowym poście i długich godzinach trawionych na mo­
dłach. W międzycza·sie jako pokutę i ćwiczenia w pob­
rze musiał.am oddawać się ciężkim zajęciom fizycz·nym, 
jak mycie podłóg, gairnków w kuchni i pranie ścierek. 

Robiłam to wszystko, ale z przeświadczeniem, że to 
mija się z celem: nie wiedziałam za co właściwie mam tu 
pokutować. Czy z.a moje życie, które było stokroć cięższą 
pokutą niż wszystko to, co tutaj, w tym cichym dom.1 
Bożym, mogli dla mnie jako pokutę wymyślić? Czy za 
okres - tak bardzo krótki! - mego szczęścia ziemskie­
go? A cóż w nim było złego? 

A pokora? Mycie podłogi, jak w ogóle jakiekolwiek 
zaj~cie fizyczne, nie upakarz.ało mnie wcale, nie było ża­
dnym poniżeniem, które musiałabym z pokorą znosić. Ry­
ło jedynie męczącym wysiłkiem muskułów, nie przyzwy­
czajonych do tego rodzaju pracy - i raczej mogło być 
traktowane jako ćwiczenie wytrzymałości w zmęczeniu 
i bólu fizyczn,r.m. Bo krzi_ż mnie bolał b.ardzo. 
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A KTO CHCE ROZKOSZY UżYć ••. 

Pod tym hasłem Komenda I-go Oddziału 
Związku Strzeleckiego Glówna 48, rozpoczyna 
zaciąg młodzieży męskiej od 14 clo 18 lat w 
czasie od 20 października do 15 listopada br. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jako ostatnią imprezę sezonu zorgani- o dobre 160 mtr. w tyle. Następne n11er 

I. r • , d ł k zawał Łódzki Okręgowy Związek Lekko- sca zajęli Nowakowski (Geyer) 8:48,5; Je~ 

Zapisujący się w tym czasie zostają zwol­
nieni z opłat wpiso~-ych. 
Piękna świetlica zradiofonizowana, gry spor 
towe, gry stolikowe, pisma, książki i inne 

rozrywki są dla dyspozycji młodzieży!. Znow Z a Wł O ata atletyczny biegi naprzełaj, których trasa se (UT), Mstowski (Gey_er)_ i Wróbl_ewsk1 ee• prowadziła ze stadio·nu ŁKS przez tereny (ŁKS). Wystartowało 1 bieg ukonczyło 
leśne parku ludowego. Meta mieściła się 34 zawodnik?w. .. . . . 

Zapisy przyjmuje Komenda Oddziału co­
dziennie od 19 - ·21-ej przy ulicy Głównej 
nr 48. 

Czas na stadionie. W klasyf1kaCj1 druzynowej <:wyc1ęstwo 
skońłZIĆ ze .starJmi reprezentantami. Wskutek przejmującego zimna nasta- przypadło drużynie KS Geyer - 180 pkt„ 

dianie nie stanęły panie, za to wśród jnnio przed Zjednoczonymi - 103 pkt., UT -
rów i seniorów było niezłe zainteresowa- 86, KE - 85, ŁKS - 63, TUR - 23, Ma-

Z PRACOWNICZEGO TOWARZYSTW A 
OśWIATOWO-KULTURALNEGO. 

Mecz piłkarski Polska - Norwegia, 
rozegrany w obecności 20 tysięcy widzów 
w Warszawie, zakończył się szczęśliwym 
dla Polski wynikiem remisowym 2:2. 
Szczęśliwym dlatego, że Norwegowie gra 
li doskon.a,le i technicznie byli zespołem 
lepszym. 

Drużyny wystąp·iły w składach zapo 
wiedzianych. Pierwsza połowa upłynęła 
pod znakiem przewagi Norwegów, którzy 
zdobyli dwie bramki: w 8-€j minucie 
przez Nordhela i w 40-ej przez Matinse­
na. Po przerwie Polacy zerwali się do atl 
ku i zdobyli w 28-ej min. przez Pieca 
a wyrównali ku ogólnemu entuzjazmowi 
publiczności przez Wilimowskiego. 

Sędziował Belg - Langenus. 

Zespół Norwegów był lepszy od Pola 
ków, zarówno jeśli idzie o kondycję i te­
chnikę. Choć bramki dla nich padły dość 
przypadkowo to jednak z remisu winniś 
my oyć zadowoleni. Goście z północy byli 
szybsi, lepiej kombinowali, a w grze gło 

wą przewyższaH naszych reprezentantów 
o klasę. 

Dobra gra polskiego ze-społu przez 
końcowe 20 kilka minut unttowała pol­
ską drużynę od porażki. Najlepiej w na­
szym Z'espole grała pomoc, trio obronne 
stało na wysokości zadania, na,tomiast 
atak zawiódł. 

Słaba grf'linii ofensywnej utrwaliła 
chyba miarodajnym czynnikom fa.kt, że 
trzeba skończyć z wielkimi swego czasu 
piłkarzami, po których obecnie zostałyi już 
tylko nazwiska. Zarówno Wilimowski jak 
Piec i •Wodarz byli najsłabsi w zespole. 
I to nie tylko tym razem. Pamiętamy prze 
cież doskonale zawody z Niemcami i Jugo 
sławfą. Trzeba wreszcie nabrać zaufania 
do innych. 

Szczęśliwie ~ię złożyło, że sezon mię­
dzynarodowy minął bez większych zgrzy 
tów, nie j'est jednak sukcesem remis z Ju 
gosła1wią i Norwegią. Okazuje się, że po­
wiedzeni•e - lepszy stary rep w zlej for 
mie, jak młody zawodnik w dobrej -
na dłuższą metę nie wytrzymuje krytyki. 

Już drudi punki utracili 
piłkarze ff. P. Zjednotzone w kłasi.: Jl 

W rozgrywkach piłkarskich o mistrza- Stan tabelki klasy A jest następujący: 
siwo łódzkiej klasy A, niespodzianką była gier pkt. bramek 
utrata punktu przez KP Zjednoczone w me- l) Zjednoczone 6 10 14:5 
czu z pabianickim Sokołem. 2) Burza 6 9 16 :8 

Wyniki zawodów były następujące: 3) Wima 6 9 12:8 
4) W.K.S. 7 7 8:9 

ZJEDNOCZONE - SOKóŁ (Pabianice). 5) S.K.S. 6 5 16:l2 
O : O. 6) P.T.C. 5 5 9:8 

Drużyna łódzka grała znacznie gorzej 7) Ł.T.S.O. 5 4 8:8 
n.iż w meczach poprzednich, a zwłaszcza 8) Sokół (Zgierz) 7 3 7:17 
atak nie umiał się zdobyć na skuteczną grę. 9) Sokół (Pabianice) 5 1 .„ ' ~ 
Sokół grał b. ambitnie; wyróżnił się bratn- * * * 
karz. W drużynie Zjednoczonych najlepiej W zawodach piłkarskich o mistrzostwo 
spisała się obrona Dusik - Kazimierczak. łódzkiej klasy B łódzki Sokół pokon.ał H:i-
Sędziował p. Przygoński. koah 4: 1, Makabi zremisowała z Sokołem 

_ aleksandrowslkim 1: 1. Boruta pokonała 
BURZA - S.K.S. 3:2 {t.:t). · Bar - Kochbę 5:0, Widzew pokonaj T!}R 

SKS był drużyną lepszą. Cały szereg 4:1 (3:0). 
strzałów z 2 - 3 metrów było nieee! .ych. * • * 
W 3-ej min. Maciejak zdobył prowadze1'e W Pabi.anicach w meczu o mistrzostwJ 
dla SKS-u, w 42-ej min. wyrównał dla 8;1- klasy B. Krusche - Ender pokonał miejsCJ­
rzy Cert.as. Po przerwie w 4-ej min. Hau- wą Makabi 8:1 (4:0). Bramki dla zwycięz 
schild zdobył prowadzenie dla Burzy, w 12 cy zdobyli: Chwalewski 3, Pawłow:;ki 
min. Lubczyń:.ki wyrównał dla SKS-u, a i ŁyszkQwski po 2, Owczarek 1. Sę­
zwycięską bramkę dla Burzy strzelił w 28 dziował p. Sperling. W grupie pabianickit-_; 
min. Haus()hild. Sędziował p. Dymant. klasy B prowadzi pewnie KE maJąc zdoby-

Ł.T.S.G. - W.K.S. 0:0. 
Pomimo obustronnych wysi!ków i zm'.cn 

nej przewagi mecz zakończył się bezbram­
kowo. Sędziował p. Retti,. 

tych 8 pkt. i stosunek bramek 20:3. 

NIE DAŁY. 

nie. kabi - 19. 
Bieg juniorów na dystansie około 1500 "' • * 

mtr. wygrał łatwo Walczak z RTS Widzew W lokalu KP Zjednoczone odbyło się 
w dobrym czasie 4:35, przed Chruślińsndm uroczyste wręczenie nagród z okazji zakoń 
(Zjednoczone) 4:43 s., Nykiem (Wima) czenia sezonu lekkoatletycznego oraz towa 
4:44,8, Chmielnickim (Makabi), Oraumą rzyski wieczorek dla zawodniczek i zawo<l­
( niestowarzyszony), i Nadlerem (UT). ników. Nagrodę dla najlepszego klubu Ieik 
Startowało 37, bieg ukończyło 33. W 'da koatletycznego za sezon 1938 a równocz_c_ś 
syfikacji zespołowej pierwsze miejsce zaję nie za trzyletnią punktację na własnos;, 
ła drużyna Zjednoczone - 160 pkt., przed otrzymał ŁKS z rąk przedstawiciela Okrę­
Widzewem - 140 pkt., UT - 102, Malka- gowego Urzędu WF i PW. Również ŁKS 
bi, Wimą i Głuchoniemymi. otrzymał nagrodę przechodnią za męskie 

Na wyróżnienie zasługują juniorzy RTS mistrzostwa drużynowe. 
Widzew, którzy startowali po raz pierw- Poza tym rozdane zostały nagrody ~a 
szy w zawodach oficjalnych. niom, juniorom i seniorom za wszystkie 

Bieg seniorów na dystansie 2600 mtr. konkurencje mistrzowskie, rozegrane w 
zakończył się pięknym zwycięstwem K!.trpe ciągu sezonu 1938. . 
sy (ŁKS), który biegnąc bez najm~iejsze: . ~roczyslo~ć. upłyn~ła w m;ły1:1 nastro­
go wysiłku w ciepłej bluzie trem~g'JWej 1u. _Sale KP Zjednoczo.ne_ wypełnione były 
uzyskał czas 8 min. 13,6 sek. Drugim był \bracią sportową po brzegi. 
Myszkowski (Zjednoczone) w czasie 8:39 

PRACOWjTY DZIĘŃ, aoisERÓW. 
IKD ł\ISYlłZEĄ DlłU~9'110W~ Ą Kl.Al~ A 

Po ostatnich rozgrywkach bokser- W waidze muszej Rosman (H) pako-
skich o mistrzostwo klasy A, tytuł mi- nał na punkty Szweda (IKP), w wadze 
strza drużynowego okręgu zdobyla już de koauciej P·cpielaty (IKP) pokonał na pun 
finitywnie drużyna IKP. Geyer ma za- kty Ta.ub era (H), w wadze piórkowej Spo 
pewnionie wicemistrzostwo przed Hakoa- ~nki•ewicz (!KP), który vvystąpił po rocz 
hem. Niespcdzianką była pornżka Wimy r 1 przerwie pokonał na punkty również 
z KP Zjednoczon·e. Na ostatnim miejscu przez długi czas pauzującego Białystoka 
znalazł się w tabeli Krusche End er, któ- CH), w wadze lekkiej po b. ciekawej wal 
remu grozi degradacja do klasy B. .i;e KowaJ.ewski (IKP) pako~~! ~ieprzeko-

. nywująco na punkty Wdowmsk1ego (H), 

im. St. żeroimkiego Oddział w Lodzi, 
W lokalu własnym przy ulicy Sienkiewicza 

3-5 odbyło się zebranie Pracowniczego Towa­
rzystwa Oświatowo - Kulturalnego im. Stefa­
na Żeromskiego, na któr~·m powołano nowy Za 
rząd PTOK-u w skład któl'ego weszli. pp. inż. 
Stanisław Waligórski - prezes, Zygmunt Le­
śniczak - wiceprezes, Józef Kai-koszka. -
skarbnik, Aleksander Jankowski - sekretarz, 
Zygmunt Sikora - zastępca sekretarza. 

rtecne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Dusz­

kiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, Młynar­
ska 24 W Rowińska, Plac WQlności 2, A. Pe­
relman' i Ś-ka Cegielniana 32, W. Danielecki, 
Piotrkowska l27, F. Wójcicki, Napiórkowskie 
go 27, K. Kempfi Karolewska 24a. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CAf;INO: - Granica. 
CORSO: - Przygoda w Szanghaju. 
CYRK STANIEWSKICH - Program 

światowych atrakcyj. Codziennie 4,30 p.p. 
i 8,15 wiecz. ' 

EUROPA. - Złotowłosa. 
GRAND KINO: - Profesor Wilczur. 
IKAR. - Ludzie z zaułka. 
JAR - Na scenie: Z kobietą trudna 

rzecz; na ekran ie: Król Broadway'u. 

ZJEONOCZ~NE - ~IM~ 10:6. . . w wadze półśredniej Taborek (IKP) wy-

METRO: - Podwójne wesele. 
MIMOZA.: - Książe i żebrak. 
0$WIATOWE. - Nieznośna dziew-

Mecz odbył stę _w h<1ll W1111y. W_ym~~ punktował Zylberberga (H), w wadze 
walk był?' na_stępup_ce: W wadze mus~~J średniej Jabło1\ski (H) pokon.a1ł przez te 
O~trows1k1 (ZJ.) pokon:tł na p~1kty I31asin- chniczny nokaut w drugiej rundzie front 
sk1ego (V/), w wadze k~gucieJ ~Juta (W) czaka (IKP), w wadze półciężkiej Pie­
pokon.~ł na p~nk!Y Adamw~a (ZJ.), w wa- trzak (!KP) pC'lwnał na punkty WaJdma-\ 
clze p1orJ.:oweJ Michalak (Zj.) pok?n.ał n~ na (H) i w wadze ciężkiej Moszkowicz 1 
punkty Celmera (W), w wadze l~~k1e1 ~lej (H), wobec braku przeciwnika zdobył, II. 
nil: (W) pokonał na punkty Ktiewskiego punkty ·walkowerem. Sędziował w rinau 

czyna. Il. W cieniu samotnej sosny. 
PALACE: - Córk:l znachora. 
PRZEDWIOśNIF.: - Arena życia. 
RIALTO: - Ubóstwiana. 

III, w wadze półśredniej Szczapiński (Zj.) p. Stępień. 
0 

RAKIETA: - Szczęśliwa trzynastka. 
SŁOŃCE. ·- Nieznośna dziewczyna. 
W cieniu samotnej sosny. 
STYLOWY: - Alarm w Pekinie. 
TON: - Gasparone. 

otrzymał punkty walkowerem. w wadze OEYER _ K. E. 12:2. 
średniej Kijewski Il (Zj.) pokonał. n~ ~u.n~ Obie drużyny wystąpiły bez w'1g cięż- Il 
kty o:vczarka (\y), w wadze połc1ęzk.1-~j !kich. w drużynie Geyera zadebiutował w'l j 
Bartosia~ (Z) poi<on_ał. n~ .ptmkty Wol~k1e- nianin Bagiński, na którym Krusze-Ender 

ZACHĘTA: - ,.Moic szczęście to ty". 
„Varićte's" 

go (W) 1 w waclze c1ęzll<teJ K!od~s (Wima) zdobył jedyne dwa punlkty. Wyniki wal'.c 
otrzymał wobec br~ku przec1w_111ka punkty były następujące: w wadze musZf'i Jarml­
walko~crem. Sęd7.1ował w nngu p. '30- kowski Jl (KE) poddał się \V U-ej :u_n~ 
:owski. dz ie U sielskiemu (G). w wadze kogucteJ 

IKP - HAKOAH 10:6. Bagi11ski, który je~t zupełnie bez formy, 
Mecz odbył się w przepełnionej po ulq~ł na punkty Gram bo (KE), w wacl_zi! 

brzegi sali Filharmonii. piórkowej Augustowicz (G) zmusił Wit-

IC NO EGO 

TEATR POLSKI. 
Dziś w poniedziałek Teatr nieczynny. 
We wtorek o godz. 8,30 wiecz. ostatnia no 

wość Teatru Polskiego: głęboka, poruszająca 
szereg arcyważkich problemów, satyryczna ko­
media B. Shawa ,,Major Darbara" w reżyserii 
dyr. K. Borowskiego, a z udziałem: Ludwiżan­
ki, Chojnackiej, Dunajewskiej, Gosławskiej, 
Kossowskiej, Stark6wny, Czerwińskiego, E, 
Dąbrowskiego, Kondrata, Krasnowieckiego, Ła­
będzkiego, MQdrzejewskiego, :Nowosielski€go, 
Siezieniewskiego i Sipińskiego. · 

TEATR POPULARNY. 

ILl"'IRAClll BOICl~llllCłl ~ W PDZRANIU W ZGIERZU. 
SOKóŁ (Zgierz) - P.T.C. 2:1 (2:0). 

kowskiego (KE) do poddani;t się w II-ej 
rundzie, w wadze lekkiej Mikołajczyk (G) 
po!conał przez techniczne k. o. w Il-ej rui­
dzie Blocha (KE), w wadze półśredniej 
Ostrowski (G) pokonał na pun'kty Kilań­
skiego (KE), w wadze średniej Szatkowski 

Dziś w poniedziałek o godz. 8,15 wiecz. osta. 
tnie powtórzenie wybornej sztuki K. H. Ro­
stworowskiego „Przepn>wndzka". 

Sokół był drużyną bardziej bojową i j~1ż 
w pierwszej połowie zapewnił sobie zwy­
cięstwo, strzelając obie bramki. Po przer­
wie pabianiczanie mieli przewagę. 

Eliminacje bokserskie przed meczem z 
Niemcami da.ły na·stępujące wyniki: 

W wadze muszej Lendzin (Wilno) po 
ciężkiej walce zasłużenie pokonał na pun 

Sport kilku słowach. 
Na szosie Stryków - Głowno odbył 

się wyścig kolarski na dystansie 50 :dm. o 
mistrzostwo województwa dla kolarzy z kar 
tami wyścigowymi. W wyścigu tym startJ­
wało 33 zawodników, przy czym wszyscy 
wyścig ukończyli. 

Tytuł mistrzowski zdobył pewnie Koj 
z Rapidu w czasie 1 godz. 31 m. 24 sek„ 
który po półmetku urwał się pozostałym 

. i zwyciężył pewnie przed Gabrychem (Ł T 
K) l :32,3, Wildemanem (Rapid) 1 :33,05, 
Kowalczykiem (ŁTK) 1:33,15, Gawrysia­
kiem -(Norblin), Szenholcem (Rap:J), Stę­
plewskim (Resursa), Fi sterem (ŁKS), LJ­
sockim (Norblin), i Szoferem (niestowarzy 
szony). Wyścig odbył się w warunkach 
atmosferycznych ciężkich (wiatr i deszcz). 
Organizacja wyścigu, spoczywająca w rę­
kach ŁOZK, dobra. 

. - W Amsterdamie odbył się mecz tre 
ningowy reprezentacji Kontyneńtu z repre 
zentacją Holandii. Wygrała z trudem re­
prezentacja Kontynentu w nieznacznym 
stosunku 2:1 (0 :0). Bramki dla Konty­
nentu. zdobyli Anglik Aston i Włoch Pio la. 
Zwycięstwo Kontynentu zawdzięcza w 
głównej mierze doskonalemu bramkarzo­
wi Włocho\vi Oliviera. 

- Reprezentacja piłka,rska Anglii do­
znała w Lon-Oynic sensacyjnej porażki w 
meczu z reprezentacją Walii. Walia wy­
grała w stosunku 4:2 (2:2). Meczowi 
przyglądało się 55 tysięcy widzów. 

au DOWMICZY 
T.,., ojej cery - to 11:11 dlo do goleni a 

PJXIN 

- Mecz piłka-rski Wrocław - Poznań 
zak-0ńczył siir ciężko wywalczonym zwy­
cięstwem Wrocławia w stosunku 3:2 
(2:2). 

- Został nawi·ązany pierwszy kontakt 
z piłkarzami Zaolzia, po połączeniu z Ma 
cierzą. Mia.nowicie w Karwinie baw; ła re 
prezentacja śląska Górnego, która pok o 
nala śląsk Zaolzański w meczu pi1kar­
skim w stosunku 7 :5 (2 :-1). 

- W zawodach piłkarskich w Krako 
wie A-kia.sowa Olsza pokonała niespo­
dziewanie Garbarnię 4:2. Poza tym Cra 
covia pokonała Fablok (Chorzów) 6 : 1, a 
Wisła pokonała w Chełmku drużynę 
Strzelca 6 :O. 

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo Prus Wschodnich i Gdańska, polska 
drużyna Gedania polrnnała królewiecki ze­
spół VFD 5:1 (2:1) . 

Bramki dta zwycięzców zdobyli: Pia­
secki (2), Petrykowski (2) i Biernat. 

- W rozgrywkach piłka.rskich o mi­
strzostwo pierwszej ligi angielskiej padły 
następujące ciekawsze wyniki: 

Ars.enal - Preston 1 :O, Aston Villa 
- Leicester City 1 :2, Brentford - "Chel­
sea 1:1, Everton - Leeds United 4:0, 
Huddersfield Town - Bolton Wanderers 
2: 1, Wolverhampton Wanderers - Liver 
pool 2:2. • 

- W zawoda,ch automobilowych pod 
Londynem o wielką międzynarodową na­
grodę automobilową, pierwsze miejsce 
zajął Włoch Nuvolari na Auto Uni~n. . 

Ki·erowca ten pokrył dystans 2~0 mil 
z szybk-ością średnią 80,409 mil na go­
qzinę. 

Idy Stempniewicza (Pozna1'i) 1 w kogu-
nie roz- (G) znokautował w IIJ-ej rundzie Mańkow 

ctiej Sobłkowilak~ (WJ arszawak)_,e W s!kieP-o (KE) i w wadze półciężkiej Pisarski 
s rzygną wa . . 1 z a.n owczy 1 m. wa- (G ),, ·ł · 1 Id · · Ili · . I · 
d · d · · s l . 1 · (P . ) J zmusi to poc ani:i s1e w -c1 1 une zie ze sre nteJ u czyns :1 oznan wyso- I< ' k" S 1 · -ł · · s· 
k k ł O · l (W ) W raszews 1ego. ee z•owa w nn r~11 p. 1-

Na uko!1czeniu pod reżyserią Br. Dąbrow­
skiego urocza sztuka J . N. Kamińskiego 
„Skalmierzanki''. 

BALET P ARNELLA W TEATRZE 
POLSKIM. 0 po ona zar ;:a arszawa . wa- ' 1• .•. · • 

dze półciężkiej po morderczej walce Kii- ,or::>i·.1. Dużym ewenementem będzie występ Parnel­
la zdobnvcy mistrzostwa świata na olimpia­

SOI<ół. - G'NL•.ZDJ\ 13:3. d~ie tan~cznej w Berlinie, który po wielkich suk 
Wyniki walk były następu- , cesr.ch we __ F rancj!! w _Niemczech, w Jugosław~i 

mec ki (Poznań) wypunktował Karolaka 
(Gdynia), który w trzeciej rundzie zupeł­
nie osłebł. W ci~żkiej Piłat (Katowice) 
pokonał Leśniaka (Inowrocław) na pun­
kty .. 

]·?ce: \\' wadze muszei· Kozłowski (Gw.) w Bulgarn, TurcJ1 itd. pr zybywa do Łodzi, 
1 · • • I w czwart ek o godz. 8,30 w1ecz. W skład baletu 

pokonał na punkty Jo:lrh1n11aka (S), w va- wchodzą najlepsi tancerze r obcy: Zizi Hala-
dze kog. Stolecki (S) polmnał na punkty ma, Feliks Pameli, Dnnuta Dymiszkiewicz, Ta 
Oinsber<ra, w wadze piórkowei M.1zur (S) deusz Woliński i inni. 

M B"l t J·u· d n~by ia w kasie Teatru zremisował z Baumzecerem (Gw.), w wa- 1 e Y z 0 
a c · 

NA POZIOMIE llAISTRZOSTW cl I kk. · p· l · (S) k ł . . . , . . . . . ze e ."tej 1etras2.cws n po ona na 
Wymkt 1aponsk1e1 młodztezy szkolnej. lpun•kty Bierenbaurna (Gw.), w wadze p•)ł 
w Osa.ka odbyły się zawody lekko- I średniej Muszyński rs) Z'10kautował \V 

atletyczne młodzieży japo11skich szkół śre 

1 

I-_e.i. rn~cl zie J_abłoński<'r'e. w wadze ;; rcd­
dnlch. Młodzież osiągnęła doskonałe wy- :1tej N1ewadz1! (S) pokon<:ł nfl punkty Fc­
niki: 100 i 200 111 wygrał Jamamoto - , c!crmana (Gw), w wacize półci~żl~:ej Dy-

Dziś otwarcie cyrkn 
Stan~et.vskich 

Bezpfatne bilety dla naszych 
C:syte•ni ,! ÓW 

11 i 22,7 sek., 200 m pło tki - Takaja , bilas (S) zdobył punkty wa10;overem i w W związku z pobytem Cyrku Sta11iew­
- 24.8 sek„ trójskok w dcl - Inoue wadze ciężki e j Piasecki (S) znoa kutown~ skich w Łcdz i Wydawn ictwo nasze chcąc 
683 cm„ tyczkę - Sawada 350 cm. \\' I-ej rundzie Feldona (Gw.). umożliwić swoim Czytelnikom zob:::czcnif.' 

MUZEA- BIBLIOTEKI - WYSTAWY Jutro na . obiad· 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 1 • 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie Zupa szczawiowa z jajami bitki cie-
próc21 niedziel i świąt od r;. 10 do 21, w s11boty I . I t ' 
od g. 10 00 19• ęce z ryzem, om e . 

WYSTAWA „POLSKA SZTUKA TKACKA„ 
w lokalu I.P.S„ Park Sienkiewicza. I 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA PRAC UCZNIOW I UCZENNIC 
SZKóŁ LóDZKICH, ul. Cegielniana 26, otwarta 
od r;. 16 do 21. 

1~11e1enw 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
T0w. Przeciwżebracze 277-62 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Kryspinowi 
Wschód słońca 6.18 
Zachód słońca 16.22 
Długość dnia 10.04 
Ubyło dnia 6.07 
Tydzień 44. 

K o Ł A. ogumFone 
niższych poleca 

l'I J\ I I l'I J\ " " 

wspaniałego programu, uzyskało specjalną 
zniżke, a mianowicie na podstawie pon iżej 
zamie-szczoncgo kuponu przy kupnie j1Cune-
1.10 biletu normalneao, drucra osoba może 
b 0 L"> 

wejść bezpłatnie na identyczne 111iCJSCe. 
Wobec wieliJ<iego zainteresowania, spodzie 
wać się należy, że Czyteln icy nasi slci rzy" 
stają z tej ni ebywałej okazji, tymbarcl·.-:icj, 
że kupony ważne są na inauguracyjne dzi­
siejsze p rzedstawienie. 

Podkreśla się , że Cyrk jest dobrze 
ogrzany. 

KUPOll „,ECHA'' 
do Cyrku Staniewskich w Łodzi, ,'\leje 
Kości11 szki 5-7. - Okaziciel niniejsze­
go .kuponu, przy ku r nie Jednego bi letu 
normaln ego, może wprowadzić drugą 
osobe na iden tyczn ~ miejsce zu peł ni e 
bezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
sicdzace. Ku non ważn y tvlko w p:mic 
działek 24. X. o godz. 20.1 5 wiccz. 

Wyciąć i fJ'.zcdłożyć w kasie. 

szprychowe i tarczowe wszelkich rozmia- : 
rów z wiel ol etni ą gwarancją pr ce .: eh naj-,

1 

~ŁOWNA 7, TEL. 269-81'. ------B!mlm!llEll ___ _ 
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NIKAJ WYPOW.IADANIA BLIZNIM Dot:znit:a uiworzfnla rzgmskl~t pollt:łl. 

orzkich słów prawdy. 
nie'W przeminie, lecz słowa pozostaną. 
Zdarzenia mające niezmiennie te same 

rzykre następstwa zaciągnąć można w 
dną rubrykę, a w spisie tym niejedna z 

obiet znajdzie odbicie z własnego życia, 
tóre jeśli nie przyniosło poważnych ko1n­
ekwencyj, to przynajmniej stało się po­

tych samych „cech rodzinnych" w twym którzy ci wskazali inną drogę, niż ta jaką 
charakterze. pójść pragnęłaś. 

... Wypowiedzenia komuś w uniesieniu ... Obojętnego zachowania się wzglę-
„gorzkich słów prawdy". Gniew przemi- dem mężczyzny, o którego poznainie zanJ 
ni·e, ale na długo pozostanie ci posmak siłaś modły rankiem i wieczorem. Twoje 
goryczy słów własnych, których cofnąć zachowanie „correct" wziął za zdawkową 
nie można. monetę towarzyską i... na tym sprawa się odem samoudręki. 

Czego więc najwięcej będziesz żało­ ... Niepochlebnego wyrażenia się o urwała. 
dziewczynie do interesującego się nią męż ... Wejścia w rolę nieodpowi·ednią dla 
czyzny, który dla ciebie nie jest niczern ciebie, wymagającą dużo wysiłku i skupie 
więcej, jak tylko jednym ze znajomych. nia uwagi. Udawanie znuży cię i „wypa­
Pomówi cię on o bezpodstawną zawiść i dniesz" z roli przed skończeniem wieczo­
będzie stronił od ciebie. ru. Naturalne zachowanie i prostota w o-

·ać poniewczasie? 
... Odradzania najlepszej przyjaciółce 

yjścia za mąż za tego urwipołcia Józka; 
rzyjaciółka bowiem poślubi go wbrew 
voim radom, a tobie nie daruje niechęci 
o ukochanego przez nią c:ałowieka i jak 
ażda zakochana żona zwi-erzy się ze 
szystkiego mężowi. W rezultacie -

... Oskarżenia się trzem najlepszym bejściu mają własny, niezrównany wdzięk, 
przyjaciółkom na męża, z którym pokłóci robiący na każdym dobre wrażenie. 
łaś się wczoraj wieczór. Dziś pogodziłaś ... Rozgłaszania twych sukcesów towa­
się z mężem, jutro już o całej sprawie za-

1 
rzyskich, choćby były prawdziwe. Próż­

pomnisz, ale przyjaciółki będą to pamięta ność twoja zniechęci do ciebie przyjaciół. 
ły przez 'długi czas. . .. Opowiadania się po stronie którego-

tracisz w niej przyjaciółkę, w nim pozy­ Z okazji 13 rocznicy uformowania nymskiej policji, która zastąpiła dawnych „kara 
binierów" odbyła się przed Mussolinim defilada. kasz nowego wroga. 

.„Uwagi uczynionej dobrej znajom~j 
dla jej własnego dobra". Odpłaci ci za 

uszczypliwością, byleby pomniejszyć 
·łasną wadę, z której chciałaś ją tak bar­

... Przekręcania faktów dla dogodzeni.:i kolwiek z małżonków, kiedy niefortu.nny 
własnym interesom. Prędzej, czy później zbieg okoliczności kazał ci być świadkiem 
kłamstwo twe wyjdzie na jaw i ludzie ich błahej sprzeczki. żartobliwe potrakto­
przestaną wierzyć w twą prawdomównoś~. wanie ich sporu przyśpieszy zgodę mię- „POECI MUSSOL NIE60" zo wyleczyć. 

. .. Polowania ina mężczyznę który prze .dzy powaśnionym małżeństwem, twoje o­
stał się tobą interesować. Nie wykrzeszesz powiedzenie się zaś po jednej stroni·e za­
iskry z popiołów, a porażka zadraśnie ogni całą sprawę. ~spaniały turniej lit e r ack l. „ 
twą dumę boleśnie. Cofnięcia danej obietnicy bez istotnie 

.„Puszczenia w obieg ujemnej, jakkol­
·iek uzasadnionej o kimś opinii. Myśl, że 
!owa twoje mogły zaważyć na losach tej 
soby, stanie się cierniem w twym sumie-
iu. Wśród różnych konkursów i zawodów, na rzymskiej Campanii, organizacje spale .„Postąpienia według rady przyjaciół, ważnego do tego powodu. 

.„Zwierzenia mężowi usterek i słabo- jakie urządza nieustannie regime faszy- czne, rolnictwo itd. 
tek twych krewnych. Znajdzie on póź- stowski - począwszy od atletycznych, a Odbył się również w Bagni di Lucca 
iej 'dosyć sposobności, by dopatrzec_' się n o ID or p r z g §i o I~ skończywszy na rolniczych i muzycznych po raz pierwszy konkurs dla naimłodszych 

- znajdują się konkursy literackie. Mię- (~h~cjai i w_ pierws~ym ko.nkursie wiek 
dzy nimi jeden nosi tytuł: „Poeci Mussoli- nie Jest okres!ony między warunkami: je-

d8Zk@dOW ftDłf itlm d o brz e działa n a a p e tyt „ niego" i rozgrywa się corocznie pod Luc-' den z ~~zestrn~ów ma .np. siedemdziesiąt 
serce", cą, w znanej miejscowości kąpielowej Bag I lat). Na1.mło?s1 ~c~,estnicy to tzw. „Gio-

Nastrój, panujący przy stole w czasie ry odbijają się wszystkie dokuczliwoś~i nidi Lucca. Właśrtie rozsądzono piąty z I vane Italia ~it~~cia ·. Utworów nadesłano 
spożywania obiadu i i1nnych posiłków życia. Niechaj sama je przecier.pi, a urat11 rzędu, równie obfity jak poprzednie, bo przeszło. dwiesc~e, pierwsza nagroda przy 
dnia, jest ważnym czynnikiem, którego nie je dobry humor męża i dzieci. Wtedy na- przynoszący przeszło tysiąc utworów poe ! padła wierszowi pt. „Mamma". 
powinno sig lekceważyć. strój przy posiłkach, tak ważny 'dla szcz~ tyckich z całych Włoch, oraz z emigracji, 

Nic nie znaczy doskonałe jedzenie, po- ścia rodzinnego i ?;drowia wszystkich do- inadesłanych przez prawie 800 autorów. Kontrola W DOdągacll palestrJ\sk~<ll 
dane i przyrządzone świetnie z wielkim mowników, będzie zawsze miły. Kto uczestniczy w tym konkursie? Są 
nakładem sił i pieniędzy, jeśli przy stole między współubiegającymi się literaci za-
brak dobrego nastroju. Ileż to racji mie- wadowi, lecz gros, to amatorzy, „dilettan-
ści w sobie stare przysłowie :Złość sen z PODSŁUCHANE ti". Kupcy, robotnicy, chłopi, urzędnicy, 
oczu spędza i apetyt odpędza. Psychola- wojskowi. Kto rozdaje nagrody? Ni mniej 
giczne badania wykazały, że nawet psy i WSPóŁCZUCIE. ni więcej tylko sam minister spraw zagra-
koty rozzłoszczone nie mają apetytu. Radca Popijalski wraca do domu o- nicznych i zięć Duce, hr. Ciano. Ile jest 

Po co więc siadać do stołu w złym hu- statnim już tramwajem. W wagonie niko- nagród? Cztery. Pierwsza wy.nosi 5000 li­
morze? Mądra pani domu, kochająca żona go więoejLnie mą. Ra:d~a zaczyna.rozmow~ rów, a otrzymał ją Giuseppe Valentir.i, 
i matka musi umieć tak pokierować spra- z k-0.ndukL~~em: ~en, Ja~ :o. zwyKle teraz, niedawno jeszcze ochotnik armii, zdobywa 
wa!Jli dnia, aby jej n;>dzi•na nie siadywała zaczyna u~alac się. na c.1ęzk~e ~zasy: - jącej Abisynię, teraz attache prasowy am­
w złym nastroju do obiadu czy kolacji. . - W ~omu. zona 1 .dz1ec1, kom?rne basady w Rio de Janeiro. Napisał on 
Każda żona i matka to przecież dyplomat 1est _wy~ok.ie, mby !o cos t?m yotamał~,} „Skargę matki kastylijskiej", poemat osnu 
ka, to osoba, na której opiera się cały ale zyc1e iest drogie, pensia me wysta.-, ty na wydarzeniach hiszpańskiej wojny do 
dom, to strażnik 'domowego szczęścia. cza... „ . • . . mowej, w której tylu młodych Włochów 
Więc do niej należy czuwanie nad tym, Radca Pop11alsk1, kto:y nie po pr.ózne- 1 krew przelewa. 1,nne nagrody wyniosły po 
aby wszyscy w domu byli zawsze w do- mu wraca do domu, czuie wzruszenie w tysiąc lirów. 
brym nastroju, szczególnie w czasie posil- głębi przepełnionego serca i wysłuchawszy 
ków. Drobne nieprzyjemności dnia, z któ- wszyst~iego, mówi do konduktora: 
rych niestety wytwarza się często najgor- - No to wie pan co - niech mi pan 
szy humor, lepiej zachować dla siebie. Ko da jeszcze jeden bilet. 

,merykaftska spiewaczka radiowa Rut Et- bieta jest owym puklerzem rodziny, o któ / . _ 
ng, której pierwszy i drugi mąż popełnili - EH e ' DZIECI MILJONERoW. 

Nie trzeba wspominać, że tematy wier­
szy konkursowych w ogóle bywają zaczer 
pnięte z codziennego życia Włoch pod 
faszystowskim regimem. Na czele idzie 
oczywiście sama „rivoluzione fascista", za 
raz za nią, a chwilami przed nią, wojna w 
Abisy.nii i wskrzeszenie „Im pero". Dużym 
oddźwiękiem odezwała się wojna w Hisz-

mobójstwo z powodu jej niewierności. I I Mój ojciec - chwali się milioner-
becnie pierwsza żona jej drugiego męża Czy jeste§ członkfe"tt skie dziecko - ma ty1e pieniędzy, ż·e sam 
prawdziwie po amerykańsku) skarży ją o nawet nie wie, co ma z nimi robić. 
OO.OOO dolarów odszkodowania za „zła· F o p p ...._ - A mój ojciec - odpowiada druga 
ąne serce" Uważa ona, że wskutek swyc· Jl.j • • • 2""' mili?nerska córka - ma tyle pieniędzy, 
wampirowych" sztuczef<, zabrała jej męża. 0 I że nawet mama nie wiei co z 1nimi robić. 

panii, lee~ i .w.ew.nętr~ne poczynania f~- W pociągach palestyńskich żołnierze kon 
szyz?Ju rowniez. posluzyły za osnowę ~:e trelują każdego pasażera czy nie posiada 
lu piszącym. Więc budowa nowych miast 1 przy sobie broni. 
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Jak długo szli i w jakim kierunku? Ile czasu upłynę­
ło od czasu opuszczenia przez nich obozowiska? Ru­
szczyc nie zastanawiał się nad tym i nawet nie myślał. 

Zatrzymał się dopiero wtedy, gdy nagle zrodził się dzień 
i słońce wyskoczyło gdzieś z przepaścistych głębi prze­
klętej wyspy ponad puszczę. Wtedy dopiero Tadek pod­
niósł głowę i rozejrzał się przytomnie dokoła. Znajdowali 
się w pobliżu jakiejś zamulonej rzeki, toczącej leniwie 
swoje brudne brunatne wody wśród orgicznego potopu 
zwisających gałęzi drzew i lian. Za śladami doszli na 
brzeg rzeki i tutaj Ruszczyc spostrzegł wytłoczone łoż1-

sko łodzi na niskim brzegu. Nie ulegało wątpliwości, że 

tu znajdowała się jeszcze niedawno łódż malgaszów, do 
której zapewne wsadzono Armandę i odpłynięto. Ale do­
kąd: w dół, czy w górę rzeki? 

Ruszczyc zaczął badać bieg rzeki zarówno w górze 
jak i w dole. Po żmudnych, p.arogodzinnych poszukiwa­
niach stwierdził w końcu, że łódź poszła z biegiem wody. 
A gdyby tak ruszyć za wodą? Może możnaby zagrod1ić 
Malgaszom drogę? Nonsens! Droga wodna jest o wi:!le 
dogodniejsza, niż lądowa. A więc co? Poprzestać na do­
tychczasowych poszukiwaHiach? Zostawić Armandę 

w rękach tych dzikusów, którzy, Bóg wie, co z nią mogą 
zrobić? 

Ruszczyca żal taki serdeczny ogarnął, że czuł niemal, 
jak bardzo boli go serce. I gdyby nie był wstydził się 

i siebie i Malajów - byłby rozpłakał się jak małe dziec­
ko. Wprost w głowie pomieścić mu się nie chciało, aby 
miał Armandy nigdy już więcej w życiu nie zobaczyć. 

A przecież nadzieja zobaczenia jej jeszcze do pewności 
niemal całkowitej jej utraty, miała się tak, jak 1 do 100. 

Tadek usiadł na z.walonym pniu olbrzymiego magrowca 
i ukrył twarz w dłoniach. Kanakowie stali nad nim nieru­
chomi i milczący, jak kariatydy podtrzymujące olbrzymi 
baldachim konarów i liści dżungli. Gdzieś wysoko nad 
nimi huśta!y się małpy . i rzucały na nkh zrywanymi owo­
cami i gałązkami drzew. Tadkowi natłok myśli rozsadzał 
formalnie czaszkę. W końcu podniósł się ciężko, zarzucił 

karabin na ramię i skinął na kanaków. Tą samą drogą, 

jaką tu przyszli, zaczęli wrac'ać ku obozowi. Ruszczyc 
wracał jak nieudolny wódz po przegranej walce. Co p(')­
wie Jerzemu? I czy zastanie go przytomnym i zdrowszym'? 
A może i jego zamordowano, jak tylu przed nim? A mo­
że i jego porwano, jak Armandę? 

To znowu zaczął się zastanawiać, dlaczego porwano 
Armandę? Pewnie nie dlatego, aby ją zamordować. NJ 
pewno nie. Gdyby ją chci.ano zamordować, zrobionoby 
to na miejscu, jak zrobiono z Besarem. A zatem - żyje? 

A dokąd żyje - istnieje nadzieja odszukania i odbicia 
jej z rąk dzikich malgaszów. 

I jednocześnie w tej chwili Ruszczyc postanowił so­
bie, że raczej wyrzeknie si~ rajskiego storczyka, niżby 
miał pozostawić Armandę jej własnemu losowi. 

Na godzinę drugą w południe, w największy żar, gdy 
wszystko aż omdlewało z duszności, wrócili do obow­
wiska. 

Jerzego zastali w znacznie lepszym stanie, niż g 
opuścili. Wstał właśnie co tylko i był przytomny. Ru­
szczyc wszedł do namiotu tylko na chwilę, aby się prze­
konać, jak mu jest, po czym wyszedł dla rozmówienia się 
z Sikro. 

- Wszystko w porządku, Mynher - zaraport-0wał 

ndak.tor naczelnY,; Fraacłazek PrOb.lt, Od.Pit.o w drułfarnl Jam Stypalkowlldep1 
· · • ł4dlL 2:w1Iki 2. · 

kanak. - Noc przeszła spokojnie Manuo zamordowany, 
Sir„ Znalazłem go za dnia o parę kroków od obozu. Za­
wleczono go tam. Uduszony.-Besar dalej leży w namio­
cie. Nikt tam nie wchodził. Zabroniłem. Mynher Mac­
pherson lepszy (znaczyło to: zdrowszy). 

- Dobrze, Sikro. Każ kanakom pogrzebać ManuJ 
Besara. Ciebie wyznaczam przewodnikiem kanaków. 

- Thank you, Sir. 

Ruszczyc poszedł do namiotu Armandy. Wszystko tu 
zastał w takim samym st.anie, jak w chwili jej znikni ęc i a. 
Buty stały przy łóżku, na pace leżały jej drobiazgi, któ:-e 
tak lubiła: papierośnica srebrna, obkładana perłową ma­
cicą i wysadzana paroma różowymi perłami (rzadkość 
niebywała!), zapalniczka misternej roboty, dwie pary 
bransolet i niektóre części damskiej garderoby. Na łózku 
wygniecione miejsce zd.awało się być jeszcze cieple; p )d 

zagłówkiem rewolwer. W powietrzu zdawał się unos:..; 
zapach jej ciała. -I na widok tego wszystkiego, w piersi Ruszczyca zer-
wało się coś nagle i załkało bezdźwięcznie. Zdusił jedr.ak 
żal i kazał kanakom wynieść zwłoki uduszonego Besara 
i pochować je w ziemi razem ze zwłokami Manuo, a gdy 
je zabrali i wyszli - Tadek usiadł ciężko na łóżku i za­
dumał się. Do zgorączkowanego jego mózgu przycho­
dziły najfantastyczniejsze idee, najprzeróżniejsze pomy­
sły, jeden od drugiego szaleńszy. Zapewne długo byłby 
tak siedział i snuł swoje fantasmagorie, gdyby do namiJ­
tu nie był się wsunął cicho Sikro z oznajmieniem, że Je­
rzy Macpherson prosi go do siebie. 

Poszedł. Zastał go zupełnie przytomnym, chociaż by! 
bardzo Osłabiony chorobą i mówił z trudem. 

Wydawca: Jan Stypułkowskł. 
ta ccsJU.c1~ Q.!lQQWi.ada Romln funuańskl 




